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ZARZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
Z DNIA 25 CZERWCA 1937 R. 
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242, 

Odznaczonemu orderem wojennym Virtuti Militari 
57 PUŁKOWI PIECHOTY WIELKOPOLSKIEJ, 

którego szefostmo przyjął 

JEGO KRÓLEWSKA MOŚĆ 
KAROL II KRÓL RUMUNII, 

nadaję, 

jako Zwierzchnik Sił Zbrojnych, na podstawie art. 63 ust. (1) ustawy konstytucyjnej 
oraz art. 2 § 1 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 9 maja 1936 r. o spra­

wowaniu zwierzchnictwa nad Siłami Zbrojnymi (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 286) 
n a z UJ ę 

„57 PUŁK PIECHOTY KAROLA II KRÓLA RUMUNII". 
Minister Spraw Wojskowych: 

Kasprzycki 
generał dywizji 

Prezydent Rzeczypospolitej: 
/. Mościcki 

DZIAŁ NIEURZĘD0WY. 

Z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. 

W uzupełnieniu programu pobytu w Polsce 
J. K. M,. Karola II, Króla Rumunii — Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przypomina, że wszystkie 
osoby biorące udział w powitaniu lub przyjęciach 
na cześć J. K. M. winny wpisać się do księgi au-
diencjonalnej wyłożonej w pałacu Łazienkow­
skim, 

Ambasador R, P, w Berlinie p. Lipski inter­
weniował u Ministra Spr. Zagr. Rzeszy p. von 
Neuratha w związku z przemówieniem nadprezy-
deata prowincji śląskiej p, Wagaera, 

J. K. M. Karol Ił rumuński gościem 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Pociąg królewski, wiozący J. K. M. króla 
Karola, następcę tronu ks. Michała oraz świtę 
królewską, przybył na stację graniczną w Śnia-
tyniu dnia 26 b, m. o godz- 3.57. 

iW blaskach wschodzącego słoiica dekoracja 
budynków stacyjnych przedstawiała się b. ma­
lowniczo. .,-•• •..,• . 

Śzczeigólnie pięknie wyglądała wielka brama 
tryumfalna, ozdobiona" emblematami królewski­
mi, oraz olbrzymie maszty, z których powiewały 
flagi o barwach narodowych rumuńskich i pol­
skich. •;' -?"'-; ',' :••-•/• 

W chwili przejązclu pociągu królewskiego 
panowała zupdflją:'v£isza>; Ze względu na bardzo 
wczesną porę, ,p|^gFiM;ńie; przewidywał żadnego 
powitania na "stacji granicznej. Król i jego świta 
spali. 

iWi chwili odjtazdu pociągu posterunki hoxio~ 
rowe K. P. W. sprezentowały broń. 

Mimo bardzo wczesnej pory, na stacji W 
Śniatyniu i na innych stacjach pięknie udekoro­
wanych, zigromadziły się liczne grupy ludności 
miejscowej, przyglądajiącej się z zaciekawieniem 
przejeżdżającemu pociągowi królewskiemu, który 
zwalniał bieigu. Na każidej stacji władze kolejowe 
i posterunki K. P, W. oddawały honory. Na sta­
cjach położonych ; bliżej Lwowa zgromadzone 
oddziały przysposobienia wojskowego, młodzież 
szkolna i harcerze wznosili gromkie okrzyki na 
cześć króla. Przed przybyciem pociągu do Lwo­
wa świta polska weszła do wa/gdnu królewskiego. 

lW, imieniu Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej powitał J. K; Mość na ziemi polskiej inspektor 
armii geii> Fabrycy, który następnie z rozkazu 
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Pana Prezydenta Rzeczypospolitej zameldował się 
Ji K. Mości do dyspozycji na ćzaś pobytu dostoj­
nego gościa w Polsce. 

Następnie P. Minister Komunikacji Ulrych 
powitał J, K. Mość w imieniu Rządu Rzeczypo­
spolitej. Z kolei J. K. Mość przywitał się z po­
słem Rzeczypospolitej w Bukareszcie Arciszew­
skim, posłem rumuńskim w Warszawie Zamli-
rescu i attache wojskowym Rumunii w Warsza­
wie mjr Baiculescu, po czym przedstawieni zo­
stali J, K. Mości pozostali członkowie delegacji 
polskiej. 

Następnie książę Michał przywitał się z 
członkami świty polskiej. Król Karol i książę Mi­
chał, będący w doskonałych humorach, prowa­
dzili ożywione rozmowy z członkami świty pol­
skiej. J. K. Mość ubrany jest w mundur biały, na 
piersi ma polski order „Virtuti Militari". 

Lwów od wczesnych godzin rannych oczeki­
wał przejazdu J, K. Mości Króla Karola II-go 
i Wielkiego Wojewody Michała. Dworzec głów­
ny tonął w zieleni. Przed wjazdem powiewało 12 
flag na wysokich masztach, ozdobionych emble­
matami królewskimi i stylizowanymi orłami pol­
skimi. U wjazdu do hali dworca głównego roz­
pięto przez całą jej szerokość olbrzymi transpa­
rent z napisetm: „Fii bine venit Maijestate pe Pa-
mantul Poloniei Aliate". Pierwszy peron obwie­
szony bogato festonami, filary powiązane girlan­
dami, na ścianach flagi rumuńskie i polskie z era* 
blernatami królewskimi i orłami polskimi. 

Na długo przed przyjazdem pociągu peron za­
pełnił się delegacjami związków i organizacyj spo­
łecznych. Przybyli: wojewoda lwowski Alfred 
Biłyk, wicewojewoda Chmielewski, dowódca O* 
K. gen. Karaszewicz-Tokarzewski, konsul Kró­
lestwa Rumunii Emanuel Popescu, prezydent mia­
sta Lwowa dr St. Ostrowski z wiceprezydentem 
Chajesem, starosta grodzki Porembalski, starosta 
powiatowy Zamecznik, dyrektorzy poczty Moszo-
ro, kolei — Grosser, izby skarbowej — Kuchar­
ski, delegacje oificerów, wszyscy wyżsi urzędnicy, 
rektorzy i dziekani wyższych uczelni Lwowa, 
ławnicy i delegacje rady miejskiej, przedstawicie­
le mieszczaństwa lwowskiego i Ligi polsko-ru-
muńskiej. Frontem do toru, na który miał wjechać 
pociąg, stanęła kompania honorowa wojska, na­
stępnie organizacje i związki kombatanckie, a da­
lej drużyny harcerskie. Wśród przedstawicieli 
społeczeństwa siedział na krześle weteran po­
wstania 1863 r. Antoni Suess. 

O godz. 8.20 zajechał na pierwszy peron po­
ciąg królewski. Orkiestra odegrała hymn naro­
dowy rumuński, wojsko sprezentowało broń. Do 
wagonu królewskiego przystąpił gen, Fabrycy, 
wojewoda lwowski dr Biłyk i gen. Karaszewicz-
Tokarzewski. W chwili, gdy Król i Wielki Woje­
woda Michał wysiedli z pociągu, gen. Fabrycy 
przedstawił wojewodę lwowskiego i dowódcę O. 
K. gen. Tokarzewskiego. Po przywitaniu się z 
przedstawicielami władz król Karol i Wielki Wo­
jewoda Michał w towarzystwie gen. Fabrycego, 
P. Ministra Ulrycha, wojewody Biłyka, gen. Ka-
raszewicz-Tokarzewskiego i ministra pełnomoc­
nego Rumunii Zamfirescu przeszli przed frontem 
kompanii honorowej, a następnie przedstawicieli 
wyższych uczelni Lwowa, organizacyj społecz­
nych, związków kombatanckich i drużyn harcer­
skich. W imieniu Ligi polsko-rumuńskiej p. Wan-, 
da Przezdziecka wręczyła królowi wiązankę bia­
łych i czerwonych kwiatów, związanych wstęga­
mi o barwach polskich i rumuńskich, a Wielkie­
mu Wojewodzie Michałowi bukiet róż wręczył 
uczeń 5-tej klasy szkoły powszechnej Andrzej 
Biedrzycki. P. Starzeńska wręczyła również kwia­
ty królowi. Zastępy harcerzy powitały króla 
i wielkiego wojewodę Michała okrzykami w ję­
zyku rumuńskim „Niech żyją". 

Po przejściu przed frontem wszystkich orga­
nizacyj Król i Wielki Wojewoda skierowali się 
z powrotem do wagonu. Podczas kilkuminutowe­
go postoju Król wyglądał przez okno salonki, 
przypatrując się z zainteresowaniem stojącej na­
przeciwko kompanii honorowej, 

W pewnym momencie poseł pełnomocny Ru­
munii Zamfirescu w towarzystwie wojewody Bi­
łyka podprowadzili do wagonu weterana z 1863 r. 
ppor. Antoniego Suessa, którego król poprosił do 
wagonu, gdzie przez chwilę łaskawie z nim roz­
mawiał, gratulując mu dożycia tak pięknego wie­
ku i oświadczając, że cieszy się z jego poznania. 

Po zmianie lokomotyw dano sygnał do od­
jazdu. Orkiestra odegrała hymn rumuński, woj­
sko sprezentowało broń, król stojąc w oknie wa­
gonu z Wielkim Wojewodą Michałem w głębi sa­
lutował wyprężone na baczność oddziały. Wśród 
niemilknących okrzyków drużyn harcerskich po­
ciąg wyjechał z dworca, kierując się w stronę 
Przemyśla. 

Marszałek dworu J. Kr, Mości Króla.Karo­
la II-go Ernest Urdariano z rozkazu J. Kr. Mości 
udekorował w pociągu członków delegacji pol­

skiej orderami rumuńskimi. Inspektor armii gen. 
Fabrycy, i P, Minister Komunikacji Ulrych ude­
korowani zostali wielkimi wstęgami orderu 
„Gwiazdy rumuńskiej", prezes dyrekcji kolejowej 
we Lwowie Grosser komandorią ,.Gwiazdy ru­
muńskiej", mjr Stefan Szymański — krzyżem ofi­
cerskim tegoż orderu, adiutant Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej kpt, pilot Kryński medalem 
pamiątkowym „Souvenir du roi" 2 klasy, wresz­
cie adiutant gen, Fabrycego por, Leon Rzewuski 
krzyżem kawalerskim „Gwiazdy rumuńskiej", 

Marszałek dworu J. Kr, Mości Króla Karo­
la II-go Ernest Urdariano przyjął w pociągu kró­
lewskim specjalnego wysłannika P, A, T, 

lW rozmowie marszałek dworu zaznaczył, że 
J. Kr. Mość upoważnił go do oświadczenia, że jest 
wzruszony niezwykle serdecznym przyjęciem, ja-
kieigo doznaje od chwili przekroczenia granicy 
polskiej. 

Te gorące manifestacje ze strony ludności są 
wymownym dowodem szczerej i głębokiej przy­
jaźni, łączącej oba sojusznicze narody Rumunię 
i Polskę, 

Przejazd pociągu królewskiego odbywał się 
wśród gorącej manifestacji ludności, 

Na stacjach kolejowych gromadzili się 
przedstawiciele miejseowycih wadź, duchowieństwa 
wszystkich wyznań, niezliczone delegacje oraz ol­
brzymie rzesze młodzieży szkolnej i społeczeństwa, 
które gromkimi okrzykami „Niech żyje" witały 
włodarza zaprzyjaźnionej z Polską Rumunii. 

Do uszu jadących pociągiem królewskim do­
chodziły co pewien czas dźwięki hymnu narodo­
wego rumuńskiego i wiwaty na cześć Króla, 

Nawet na najmniejszych stacyjkach zbierała 
się tłumnie miejscowa ludność, witając serdecznie 
Jego Królewską Mość. 

W Idlku wsiach położonych w pobliżu toru ko­
lejowego' niedaleko Sandomierza dzieci szkolne 
obrzuciły kwiatami pociąg królewski. Wszędzie 
piękne dekoracje ii moc zieleni. 

Na stacji w Przeworsku zebrały się organi­
zacje P. W. i stowarzyszenia oraz liczna młodzież 
szkolna, która powiewała chorągiewkami. Pociąg 
zwolnił biegu. Obecmi okrzykami „Niech żyje" wi­
tali Dostojnych Gości. Orkiestra odegrała hymn 
narodowy rumuński, 

Również serdeczne przyjęcie zgotowała Jego 
Królewskiej Mości ludność Rozwadowa, gdzie po­
ciąg zatrzymał się na parę minut. 

Na peronie dworca zebrały się tłumy wiwatu­
jąc na cześć Króla i następcy tronu. 

Jego Królewska Mość nie wysiadał z pociągu, ' 
lukazał się natomiast w oknie wagonu i salutując 
dziękował za owację. 

Gorące manifestacje odbyły się następnie w 
Sandomierzu, Ostrowcu, Wierzbniku i Staracho­
wicach, Wszędzie olbrzymie tłumy wzdłuż toru 
i na peronie. 

Żywiołową manifestację zgotowano Jego Kró­
lewskiej Mości w Skarżysku. Dworzec wspaniale 
przystrojono. Na frontonie budynku stacyjnego wi­
dniał wielki transparent z napisem w języku ru­
muńskim „Niech żyje Wielka Rumunia". Nie­
przebrane tłumy zaległy peron. 

Las sztandarów organizacyj b. kombatan­
tów pochylił się w chwili, gdy pociąg królewski 
wjechał przy dźwiękach hymnu narodowego na 
^stację. 

Ustawione oddziały strzelca kolejowego' przy­
sposobienia wojskowego ©prezentowały broń. 
Niezwykle malowniczy widok przedstawiały setki 
dzieci, powiewającydh chorągiewkami o barwach 
Rumuńskich i polskich. 

Gdy Jego Królewska Mość ukazał się w oknie 
wagonu, rozległy się ogłuszające okrzyki „Niech 
żyje". 

Dwie dziewczynki ubrane w barwne stroje 
krakowskie podały Jego Królewskiej Mości wią­
zanki kwiatów przepasane wstęgami o barwach 
narodowych rumuńskich i polskich. 

Król wzruszony dziękował serdecznie za owa-
'cje. 

Równie serdeczne owacje zgotowali harcerze 
ks, Michałowi, wznosząc okrzyki na lego cześć w 
ijęzyiku (rumuńskim. 

W chwili odjazdu pociągu dzieci szkolne ob­
rzuciły pociąg królewski kwiatami. 

Niemniej serdecznie witał Jego Królewską 
Mo«ć Radom, , 

Okrzykom nie było końca. Król wysiadł z wa­
gonu i ipo przywitaniu się z ip. Wojewodą Kiele­
ckim Dziadoszem oraz komendantem garnizonu, 
przeszedł w towarzystwie ks, Michała, gen, Fa­
brycego, Min, Ulrycha i świty przed frontem kom­
panii chorągwianej pułku piechoty przy dźwiękach 
hymnu rumuńskiego. 

Następnie Król przeszedł wzdłuż szpaleru or­
ganizacyj witamy serdecznie,. 

, P Q krótkim po&toju pociąg ruszył w .dalszą 
drogę do Warszawy; Na ws-zystkieb stacjach ad* 
bywały się podobne manifestacje, 

Gdy pociąg królewski przejeżdżał koło le­
tniska wojskowego na Okęciu, ustawiony koło wić-
ty sygnalizacyjnej iplutojn, pułku lotniczego oddał 
honory wojskowe. 

O godz. 16,30 pociąg królewski wjechał na 
dworzec warszawski. 

W sobotę, w dlniu powitania przybywającego 
do stolicy Jego Królewskiej Mości Karola Drugie­
go Króla Rumunii, ulice miasta przybrały odświę* 
tny i uroczysty wygląd, 

Ulice, wzdłuż których przejeżdżać miał or­
szak królewski, zostały bogato udekorowane. 
Wszędzie (powiewają flagi o barwach Królestwa j 
llumuniii i o barwach polskich, Na trasie przejazdu 
gmachy zostały pięknie przybrane, W witrynach 
okien, sklepów i na balkonach widnieją portrety 
[Króla Karola i Wielkiego Wojewody ks, Michała. 
(Na domach rozwieszono wielkie transparenty z na­
pisami: „Traiasca Regele Carol", „Traiasca Ro­
mania Marę" i po polsku „Niech żyje Król Karol", 
„Niech żyje przymierze polsko-rumuńskie", 

Na długo przed przybyciem Króla Karola do 
tetolicy ruch kołowy i tramwajowy na trasie prze­
jazdu orszaku królewskiego został wstrzymany. 
Chodniki wypełniły szczelnie tłumy publiczności* 

Poczynając od dworca aż do Zamku Królew­
skiego stanęły w szeregach liczne organizacje, 
W alejach Jerozolimskich, koło dworca ustawiły 
się związki b, wojskowych sfederowane, a da­
lej wzdłuż Al, Jerozolimskich Nowego Światu, 
Krak, Przedmieścia cechy rzemieślnicze, młodzież 
cechowa, pracownicy miejscy, przysposobienie 
wojskowe, młodzież szkolna oraz wiele innych or­
ganizacyj, stowarzyszeń społecznych, związków 
zawodowych itd, Pięknie i malowniczo prezentu­
ją się ustawione na Krak, Przedmieściu w kierun­
ku. Żarniku kompanie regionalne związku strzelec­
kiego w strojach ludowych. Strzelcy i strzełczynia, 
przybyli do Warszawy na dzisiejszą uroczystość 
z poszczególnych dzielnic Polski, również wystą­
pili w oryginalnych strojach ludowych. Dalej sta­
nął reprezentacyjny batalion Związku Strzelec­
kiego, Wzdłuż całej trasy po obu stronach jezdni 
wyciągnęły się szpalery wojskowe. 

Wiele organizacyj przybyło z dużymi transpa-
(i-entami , na których widniały po rumuńsku na­
pisy; „Niech żyje Król", „Niech żyje Wielka Ru­
munia". 

Niezwykle bogato udekorowany został dwo­
rzec. Z daleka już widnieją ogromne maszty, z któ-
iryeh powiewają flagi o barwach narodowych ru­
muńskich i polskich. Maszty z flagami rumuński­
mi ozdobiono złocistymi inicjałami królewskimi, a 
maszty z polskimi flagami—srebrnymi stylizowa­
nymi orłami. Dworzec przybrano flagami, dywa­
nami i zielenią. Halę dolnego peronu dworca, przed 
którym miał się zatrzymać pociąg królewski, ude­
korowano draperiami z inicjałami królewskimi 
oraz oświetlono reflektorami. Peron zasłano ko­
biercami. 

Na jednej ze ścian hallu na purpurowym tle 
widnieje duży herb Królestwa Rumunii. Po obu 
stronach herbu zawieszono flagi o barwach ru­
muńskich. Na peronie dworca dolnego ustawiła 
się kompania honorowa szkoły podchorążych sa­
perów z chorągwią i orkiestrą. 

Około godz, 16-ej przybyli na dworzec 
członkowie Rządu z Panem Premierem gen. Sła­
woj Składkowskim na czele, P, Marszałek Senatu 
(Prystor, Marszałek Sejmu Car, Prezes N, I. K. gen. 
Krzemieński, Prezes Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego Hełczyński Pierwszy Prezes Są­
du Najwyższego Supiński, Inspektorowie Armii: 
gen, Berbecki, gen. Rómmel i gen, Piskor, człon­
kowie poselstwa rumuńskiego, Podsekretarz Sta­
siu M. S, Z. Szembek, Szef Sztabu Głównego gen. 
Stachiewicz, Pp. Wiceministrowie Spraw Woj­
skowych: ' gen. Głuchowski i 4e<n, Litwinowicz, 
Kontradmirał Świrski, Dowódca O. K- gen. Troja­
nowski, Komendant Główny Policji Państwowej 
gen. Zamorski, Prezydent m. st. Warszawy Sta­
rzyński, Wojewoda Jaroszewicz, Prezes Towarzy­
stwa polsko-rumUńskiego, Wicemairszałek Senatu 
Makowski, Prezes porozumienia prawniczego poJ-
isko-rumuńskiego Paschalski, Prezes Izby Handlo­
wej polski-rumuńskiej Iwanowski, Prezes porozu­
mienia kulturalnego polsko-rumuńskiego prót. 
Wędkiewicz, członkowie protokółu dyplomatycz­
n o . , . ' ... 

Przybyła również grupa dziennikarzy rumuń­
skich z Dyrektorem Wydziału Prasowego rumuń-

Iskiego M. S. Z. p. Anastasiu i Prezesem rumuri-
sko-polskiego porozumienia prasowego Wicemar­
szałkiem Senatu Sandulescu, 

O godz, 16.15 przybył na dworzec P. Mar-, 
fszałek E. Śmigły - Rydz, a w chwilę później Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu domu 
wojskowego' i cywilnego. 

Po przywitaniu z dostojnikami państwowymi 
Pan Prezydent R, P. w towarzystwie Pana Mar-
Iszałka Śmigłego - Rydza poprzedzany przez Dy-
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reiktora Protokółu Dyplomatycznego Romera udał 
się na peron dolny dworca Głównego, a następnie 
przy dźwiękach hymnu niairodowego przeszedł 
łprzed frontem kompanii honorowej. Za Panem 
JPrezydewtem R. P. i Marszałkiem Śmigłym Ry-
dizem postępowali najwyżsi dostojnicy Państwa. 

Punktualnie o godz. 16.30 (przybył na dworzec 
Główny w Warszawie pooiajg królewski. 

W eh wili gdy pociąg wjeżdżał na dworzec 
orkiestra odegrała hymn narodowy rumuński, woj-
Isko sprezentowało broń. 

Z wagonu salonoweg-O' w otoczeniu świty ru­
muńskiej i polskiej wychodzą J. K. M. Król Ka­
rol i Wielki Wojewoda książę Michał. 

Następuje powitanie Króla Karola z Panem 
IPrezydentem Rzeczypospolitej. Powitanie to ima 
•charakter bardzo serdeczny, Niemniej serdeczne 
było powitanie Pana Prezydenta z Wielkim księ­
ciem Michałem, Z kolei Król i Książę Michał przy­
witali się z Marszałkiem Śmigłym-Rydzem, a na-
Istępnie z Premierem gen. Sławoj-Składkowśkim, 
z Marszałkami Senatu i Sejmu, Członkami Rządu, 
generaiieją i osobistościami przybyłymi na dwo­
rzec celem powitania dostojnych gości. 

Jednocześnie z Królem Karolem i księ­
ciem Michałem przybyli: Minister Spraw Za­
granicznych Rumunii Wiktor Antonescu, Marsza­
lek dworu 'królewskiego Ernest Urdarianu, Podse­
kretarz Stawu w Ministerstwie Obrony 'gen. Glatz, 
Mistrz Dworu Flondor, Adiutant przyboczny J. K. 
M. ppłk. Filitti, Prefekt pałacu królewskiego ppłk. 
Stava>r, Dyrektor Dworskiego Urzędu Marszał­
kowskiego Ullea, adiutanci przyboczni J. K. M. 
mjr Mihaillescu i mjr. Sidorovici oficer ordynan-
sowy J. K. M. Ilie Radu, kpt. Stefanesou oraz szef 
gabinetu ministerstwa spraw za;gr. Nicolas Joanid. 

Po przywitaniu J. K. M. Król Karol w towa­
rzystwie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
Wielki Książe Michał w towarzystwie Marszałka 
Śmigłego - Rydza przeszli przy dźwiękach naro­
dowego hymnu rumuńskiego przed frontem kom­
panii honorowej, po czym skierowali się ku wyj­
ściu, W chwili ukazania się dostojnych gości przed 
dworcem, zgromadzone tam olbrzymie tłumy pu­
bliczności zaczęły wznosić gorące okrzyki na 
cześć Króla Karola, Wielkiego księcia i Rumunii. 

Król Karol i Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
zajęli miejsca w pierwszym samochodzie. W dru­
gim samochodzie zajęli miejsca Wielki książę Mi­
chał i Marszałek Śmigły-Rydz. W następnym sa­
mochodzie zasiedli Minister Antonesou i Minister 
)Beck. 

Po chwili orszak poprzedzany przez szwadron 
woleżerów ruszył Al. Jerozolimskimi w stronę 

N. Światu i Krak. Przedmieścia na Zamek. Za sa­
mochodami wiozącymi J. K, M. Króla Karola i W. 
ks. Michała podążał szwadron szwoleżerów. Na­
stępnie jechał' samochód, wiozący Ministra Anto-
mescu wraz z Min. Beckiem, a w dalszych samo­
chodach jechała śwHa rumuńska i polska. 

Wzdłuż trasy, którą przejeżdżał orszak, tłu­
my publiczności warszawskiej gorąco manifesto­
wały na cześć J. K. M. Króla Karola, W. ks. Mi-
jchała oraz Rumunii, wznosząc entuzjastyczne 
okrzyki. Licznie rozstawione w wielu punktach 
trasy orkiestry organizacyj w czasie prze jazda 
grały hymn rumuński. 

W chwili przybycia orszaku na dziedziniec 
zamkowy batalion stołeczny ze sztandarem spre­
zentował broń, a orkiestra odegrała Hymn naro­
dowy. Samochody zatrzymały się przed wejściem 
na schody władysławowskie, gdzie Dostojnych Go­
ści oczekiwali: szef Kancelarii Cywilnej Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Min. Łepkowski, zastęp­
ca szefa Gabinetu Workowego, radca Kancelarii 
Cywilnej p. Zaniewski oraz adiutant Pana Prezy­
denta. 

J. K. M. Król Karol z Panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej ..oraz Jego Królewska Wysokość 
książę Michał z P, Marszałkiem Śmigłym-Rydzem 
przeszli do apartamentów na drugim piętrze, gdzie 
oczekiwała Pani Prezydentowa Maria Mościcka. 
Jednocześnie świta towarzysząca królowi rumuń­
skiemu zapisała się do ksiąg audiencjonalnych Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej i Pani Prezyden-
towej. 

Po krótkiej wizycie na Zamku Jego Królew­
ska Mość i Jego Królewska Wysokość wraz ze 
świtą udali się do pałacu w Łazienkach. W drodze 
z Zamku do pałacu orszak uformowany był jak 
poprzednio. Pierwszy samochód, w którym jechał 
Król Karol i P. Prezydent Rzeczypospolitej, po­
przedzał szwadron szwoleżerów, w drugim samo- | 
chodzie jechał W, Ks. Michał i P. Marszałek Śmi- j 
gły-Rydz. Za samochodem tym podążał drugi 
szwadron szwoleżerów, a następnie samochody ze 
świtą królewską. I tym razem przejazdowi Króla 
Karola i Wielkiego Ks. Michała towarzyszyła ser- i 
deczna manifestacja ze strony ludności stołecznej, j 
która nie zeszła z zajmowanych poprzednio miejsc 
i oczekiwała na przejazd Króla z Zamku do pała­
cu Łazienkowskiego. 

Orszak zwolna zbliżał się do Łazienek. Od 
wejścia do parku Łazienkowskiego przy Belwede­
rze aż do pałacu szpaler utworzyły oddziały 
wojsk sanitarnych, na wprost pałacu stanęła kom­
pania honorowa p. p. strzelców podhalańskich ze 
sztandarem i orkiestrą. I 

Już zdaleka słychać niemilknące okrzyki pu­
bliczności, zgromadzonej w Alejach Ujazdowskich, 
manifestującej na cześć Dostojnych Gości rumuń­
skich, Rozbrzmiewają też dźwięki rumuńskiego 
hymnu narodowego. 

Orszak królewski wjeżdża w bramę Łazienek 
i wśród prezentujących broń szpalerów skierowu­
je się ku pałacowi. Kompania honorowa przed pa­
łacem staje na baczność, prezentuje broń, orkie­
stra gra narodowy hymn rumuński. 

Poprzedzany przez szwadron pierwszego 
pułku szwoleżerów wjeżdża na plac przed pała­
cem pierwszy samochód wiozący Króla i Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, i po przejechaniu 
przed frontem kompanii honorowej, zatrzymuje się 
u wejścia do pałacu. W następnym samochodzie 
jedzie Wielki Książę Michał w towarzystwie P, 
Marszałka Śmigłego-Rydza. Przybywające kolej­
no samochody zatrzymują się przed pałacem. 

Wysiadającego Króla Karola powitali u wej­
ścia do pałacu zastępca dyrektora Protokółu Dy­
plomatycznego Łubieński, dyrektor Przeździecki, 
oraz zastępca dyrektora Kancelarii Cywilnej Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej dr Skowroński. Król 
Karol i Pan Prezydent po powitaniu wchodzą 
wgłąb pałacu. Na maszt wciągnięty zostaje sztan­
dar królewski, Bateria DAK-u oddaje honorowy 
salut 101 strzałów armatnich. 

Do westibiulu pałacu wchodzą po powita­
niach Wielki Książę Michał wraz z Panem Mar­
szałkiem Śmigłym-Rydzem, minister Antonescu 
wraz z P. Ministrem Beckiem, marszałek dworu 
Urdariano, gen. Glatz oraz świta, 

Orkiestra w dalszym ciągu gra rumuński 
hymn narodowy. Kompania honorowa prezentuje 
broń, rozlega się odgłos strzałów armatnich. Król 
Karol i Wielki Książę Michał oraz Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej i P. Marszałek Śmigły-Rydz uka­
zują się na balkonie w prawym skrzydle pałacyku, 
prowadząc ożywioną rozmowę. 

Po krótkim pobycie w pałacu Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej odjechał do Zamku. Opuszczają 
też pałac P, Marszałek Śmigły-Rydz, P. Minister 
Beck oraz osobistości, które towarzyszyły orsza­
kowi. 

Członkowie świty odjechali następnie samo­
chodami do pałacyku Myśliwskiego, 

W sobotę o godz. 19.45 Pan Prezydent Rze­
czypospolitej wydał na Zamku Królewskim wielki 
obiad galowy, a następnie raut na cześć Jego Kró­
lewskiej Mości Króla Karola i Księcia Michała. 

W obiedzie wzięli udział członkowie Rządu 
z P. Prezesem Rady Ministrów Sławoj Składkow-
skim, marszałkowie Senatu i Sejmu, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, świta rumuńska i pol­
ska, członkowie poselstwa rumuńskiego oraz za­
proszeni goście. 

O godz. 19,45 przybyli na Zamek członkowie 
korpusu dyplomatycznego, ustawiając się półko­
lem w sali Rycerskiej. 

W sali Assamblowej Zamku zgromadzili się 
Pan Prezes Rady Ministrów Sławoj Składkowski, 
marszałek Senatu Prystor, marszałek Sejmu Car, 
świta rumuńska i polska, członkowie Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej, członkowie poselstwa ru­
muńskiego oraz zaproszeni goście. 

O godz. 19,50 przybył na Zamek P, Marsza­
łek Śmigły-Rydz, Ustawiona na dziedzińcu zam­
kowym kompania oddziału zamkowego oddała 
honory wojskowe w chwili przybycia P, Marszał­
ka Śmigłego-Rydza. 

Przybywającego P. Marszałka Śmigłego-Ry­
dza oczekiwał u wejścia zastępca szefa Gabinetu 
Wojskowego, który przeprowadził P. Marszałka 
do sali audiencyjnej, gdzie oczekiwała Pani Pre­
zydentowa Maria Mościcka. 

O godz. 20-ej przybyli samochodami na dzie­
dziniec zamkowy przez bramę Zegarową Jego 
Królewska Mość Król Karol w towarzystwie Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej oraz Jego Kró­
lewska Wysokość Ks. Michał w towarzystwie gen. 
Fabrycego. 

W chwili, gdy samochód Jego Królewskiej 
Mości Króla Karola wjechał na dziedziniec zam­
kowy, kompania zamkowa oddała honory wojsko­
we, a orkiestra odegrała hymn rumuński. Przy wyj­
ściu na schody oczekiwali na Dostojnych Gości: 
Dyrektor Protokółu Dyplomatycznego Romer oraz 
dwaj adiutanci Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Jego Królewska Mość Król Karol w towarzy­
stwie Pana Prezydenta oraz Jego Królewska Wy­
sokość Książę Michał poprzedzani przez dyrekto­
ra Protokółu Romera udali się schodami, u wy­
lotu których oczekiwali.' szef Kancelarii Cywilnej 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Łepkowski, za­
stępca szefa Protokółu Dyplomatycznego Łubień­
ski, zastępca szefa Kancelarii Cywilnej Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Skowroński, do sali Mi­
rowskiej, gdzie uszykowany oddział zamkowy od­
dał honory wojskowe. 

I Z sali Canaletta szefowie kancelarii cywilne} 
i wojskowej, zastępca szefa kancelarii cywilnej, 
zastępca dyrektora protokółu dyplomatycznego i 
reszta członków świty przeszli do sali assamblo­
wej. 

Jego Królewska Mość Król Karol, Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej, Jego Królewską 
Wysokość Książę Michał i dyrektor protokółu dy­
plomatycznego udali się do sali audiencyjnej, gdzie 
oczekiwała Pani Prezydentowa Maria Mościcka w 
towarzystwie Marszałka Śmigłego-Rydza. 

W chwili, gdy wszyscy zaproszeni goście ocze­
kiwali w sali Rycerskiej i Assamblowej, Jego Kró­
lewska Mość Król Karol, Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej, Pani Prezydentowa Maria Mo­
ścicka, Jego Królewska Wysokość Książę Michał 
i Pan Marszałek Śmigły-Rydz, poprzedzani przez 
dyrektora protokółu i dwóch adiutantów, weszli 
przez drzwi od sali Tronowej do sali Rycerskiej. 

Po odbytym cercie, orszak przeszedł do sali 
assamblowej, członkowie korpusu dyplomatyczne­
go również przeszli do sali assamblowej. Po skoń­
czonym cecle w sali assamblowej Król w towa­
rzystwie Pani Prezydentowej Mościckiej i całego 
dostojnego orszaku przeszli przez salę Obiadów 
Czwartowych do sali Saskiej, gdzie odbył się 
obiad. 

Pod koniec obiadu powstał Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, który wygłosił następujące prze­
mówienie: 

„Wasza Królewska Mości. 

Z najżywszą radością witam Waszą Królew­
ską Mość w stolicy naszego kraju i jestem szczę­
śliwy, mogąc stwierdzić, że cała Polska podziela 
tę radość oglądania pomiędzy nami panującego 
Wielkiego Narodu Rumuńskiego. 

Wizyta Waszej Królewskiej Mości dodaje no­
we ogniwo do łańcucha wydarzeń, które od lat 
świadczą o ścisłości węzłów pomiędzy naszymi 
obydwoma krajami. W ciągu ostatnich miesięcy 
wydarzenia takie stały się częstsze. Przede wszyst­
kim pragnę tu wspomnieć o wizycie Wielkiego Wo­
jewody Michała, jako przedstawiciela Królewskie­
go Domu Rumunii, który w ten sposób już w trze­
ciej generacji prowadzi dzieło zbliżenia polsko-ru-
muńskiego, Z wielką też przyjemnością widzę 
wśród nas Wielkiego Wojewodę Michała, który to­
warzyszy Waszej Królewskiej Mości w tej po­
dróży. 

Podczas mojego krótkiego pobytu w Rumunii, 
łatwo mogłem sobie zdać sprawę z tego, do jakiego 
stopnia sojusz polsko - rumuński nabrał tak warto­
ściowego charakteru uczucia narodowego, jedna­
ko głębokiego w obydwu naszych krajach, Widzę 
w tym szczęśliwą i mocną podstawę dla tej poli­
tyki jasnej i lojalnej, która się stała tradycyjna 
dla Warszawy i Bukaresztu. 

Jestem przekonany, że w swych wzajemnych 
stosunkach Narody Rumuński i Polski kierują się 
godną uznania intuicją, która pozwala im ocenić 
należycie usługi, jakie sojusz nasz oddaje sprawie 
pokoju, bronionej z taką wytrwałością i stałością 
przez nasze obydwa Rządy. 

Jestem szczęśliwy, że Wasza Królewska Mość 
podczas obecnego pobytu w Polsce będzie miał 
sposobność stwierdzić osobiście jak wielkie uczu­
cia Naród Polski żywi dla Waszej Królewskiej Mo­
ści i Jego okrytego chwałą Kraju, 

Pragnąc dać wyraz tym myślom i uczuciom, 
mam zamiar podnieść poselstwo Rzeczypospolitej 
w Bukareszcie do rangi ambasady, mając nadzieję, 
że znajdzie to zgodę Waszej Królewskiej Mości, 

Wznoszę kielich za zdrowie Waszej Królew­
skiej Mości i Domu Królewskiego, za pomyślność 
Jego Krajów i szczęście Narodu Rumuńskiego". 

Mowy Pana Prezydenta Rzeczypospolitej wy­
słuchali stojąc wszyscy obecni. Po wzniesieniu to­
astu przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej na 
cześć Jego Królewskiej Mości Króla Karola, orkie­
stra odegrała hymn narodowy rumuński, a obecni 
na sali Polacy wznieśli okrzyk „niech żyje" na 
cześć Króla Karola. 

Bezpośrednio potem Jego Królewska Mość 
wygłosił następujące przemówienie: 

„Ekscelencjo. 

Odczuwam głęboką radość z powodu przyby­
cia do stolicy szlachetnego, zaprzyjaźnionego 
i sprzymierzonego narodu. 

Gorąca i wspaniała manifestacja, którą 
mi okazano, pozwala mi zdać sobie sprawę z trwa-* 
łych więzów, opartych na powszechnych uczu­
ciach, które stanowią podstawę naszego sojuszu. 
Podziękowanie moje za piękne słowa powitania, 
skierowane do mnie przez Waszą Ekscelencję, wy­
kraczają poza ramy tego świetnego zebrania 
i zwracają się również do wielkiego Narodu Pol­
skiego, który zgotował mi tak serdeczne i entuzja­
styczne przyjęcie. Piękna uroczystość dzisiejsza, 
która stanowi dalszy ciąg uroczystości wczoraj­
szych, gdy miałem prawdziwe szczęście gościć 
Waszą Ekscelencję w Rumunii, może tylko przy­
pieczętować i wzmocnić jeszcze bardziej łączącą 
nas przyjaźń i sojusz. Jestem zgodny z Panem, Pa­
nie Prezydencie, ze sojusz ten, doskonale harmo-
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niziijący z polityką solidarności międzynarodowej 
prowadzoną przez Rumunię, jest potężnym po­
twierdzeniem naszego wspólnego celu, którym 
jest obrona i utrzymanie pokoju. 

Muszę przyznać, że nie bez uczucia żywego 
wzruszenia znajduję się dziś w tym pięknym kra­
ju, którego pełna chwały przeszłość symbolizowa­
ła na przestrzeni wieków walkę bez wytchnienia 
o wolność dla wszystkich i o wszystkie prawa na­
rodowe. „Polonia Restituta" była aktem wielkiej 
sprawiedliwości moralnej i wspaniałym potwier­
dzeniem prawa do egzystencji wszystkich jedno­
stek narodowych. 

Panie Prezydencie, serce moje napełnia się 
radością, iż mogłem urzeczywistnić gorące pragnie­
nie, jakie żywiłem oddawna i złożyć wizytę mojej 
sojuszniczce — Polsce. 

Mogę tylko wyrazić moją zgodę na wypowie­
dziany przez Waszą Ekscelencję zamiar stworze­
nia ambasady w Bukareszcie i zapewniam Pana, 
Panie Prezydencie, że myślę o możliwości usta­
nowienia ambasady rumuńskiej w Warszawie. 

Dziękując raz jeszcze Waszej Ekscelencji za 
serdeczne słowa, które Wasza Ekscelencja ze­
chciał skierować do mnie i za wzruszające przy­
jęcie, jakie mi zgotowano, wznoszę kielich za zdro­
wie dostojnego Pana Prezydenta, Głowy Państwa 
Polskiego, jak również za pomyślność i wielkość 
zaprzyjaźnionej i sprzymierzonej Polski". 

Przemówienia króla Karola wszyscy wysłu­
chali stojąc. Po toaście na cześć Polski orkiestra 
odegrała Hymn narodowy polski. 

Po skończonym obiedzie Jego Królewska Mość 
Król Karol, Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Pani 
Prezydentowa Mościcka, Jego Królewska Wyso­
kość Książe Michał i Pan Marszałek Śmigły-Rydz 
przeszli do sali Obiadów Czwartkowych na czarną 
kawę. 

Następnie odbył się raut, wydany przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

O godz. 22-ej Jego Królewska Mość Król Ka­
rol, Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Pani Prezy­
dentowa Maria Mościcka, Jego Królewska Wy­
sokość Książę Michał i Pan Marszałek Śmigły-
Rydz przeszli przez salę owalną Batorego do sali 
Marmurowej. 

W tym czasie zgromadzeni goście oczekiwali 
częściowo w sali Assamblowej, częściowo w sali 
Rycerskiej. 

Jego Królewska Mość Król Karol, Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej, Pani Prezydentowa Mo­
ścicka, Jego Królewska Wysokość Książę Michał, 
Pan Marszałek Śmigły Rydz, poprzedzani przez 
dyrektora Protokółu i dwóch adiutantów, przeszli 
przez salę Batorego do sali Assamblowej. W tym 
momencie wszyscy w tej sali zebrani powstali i od­
dali ukłon. Po tym powitaniu Jego Królewska Mość 
Król Karol, Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Pani 
Prezydentowa Mościcka, Jego Królewska Wy­
sokość Książę Michał i Marszałek Śmigły-Rydz 
zajmują miejsca, by wysłuchać programu muzycz­
nego. Po skończonym koncercie odbył się cercie 
w saili Owalnej, po czym Jego Królewska Mość, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Pani Prezyden­
towa Mościcka, Jego Królewska Wysokość Książę 
Michał i Pan Marszałek Śmigły - Rydz przeszli 
do sali Żółtej. 

Raut przeciągnął się do godz. 23.30, o której 
nastąpiło pożegnanie w sali audiencyjnej Jego Kró­
lewskiej Mości Króla Karola i Królewskiej Wyso­
kości Księcia Michała z Panem Prezydentem Rze­
czypospolitej i Panią Prezydentowa Marią Mo­
ścicką. Po pożegnaniu dyrektor Protokółu Dyplo­
matycznego Romer, szef Kancelarii Cywilnej Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Łepkowski i szef Ga­
binetu Wojskowego gen. Schally, oraz dwóch adiu­
tantów odprowadzili Jego Królewską Mość Króla 
Karola i Jego Królewską Wysokość księcia Micha­
ła do samochodu. 

W drodze powrotnej do Łazienek towarzyszył 
rJego Królewskiej Mości Królowi Karolowi Pan 
Marszałek Śmigły - Rydz, Jego Królewskiej Wyso­
kości Księciu Michałowi — gen Fabrycy, 

Sobotni raut na Zamku Królewskim zgroma­
dził około tysiąca osób. 

Na raucie byli m. in. Pan Premier, Marszałko­
wie Senatu i Sejmu, korpus dyplomatyczny z Nun­
cjuszem Cortesi, przedstawiciele duchowieństwa 
katolickiego z biskupem Gawliną, prawosławne­
go z metropolitą Pyonizym, generalicja, senatoro­
wie i posłowie, wyżsi urzędnicy, przedstawiciele 
świata naukowego, kulturalnego i artystycznego, 
prasy oraz kół towarzyskich stolicy. 

Król Karol Il-gi ubrany był w błękitny z bia­
łymi wyłogami mundur marszałka wojsk lotni­
czych z odznakami orderu „Orła Białego". Ksią­
żę Michał przyfbrany był w mundur kadeta oficer­
skiej szkoły piechoty również z odznakami „Orła 
Białego", 

Program koncertu galowego, który odbył się 
w sali Assamblowej obejmował pieśni kompozy­
torów polskich Szymanowskiego i Różyckiego, 
rumuńskich Tache Popescu i Kiraca oraz innych, 
w wykonaniu p. Ewy Bandrowskiej - Ttirskiej przy 
akompaniamencie p. Jerzego Lefelda. 

Jego Królewska Mość i Pan Prezydent oraz 
wszyscy obecni oklaskiwali gorąco polską śpie­
waczkę. Po koncercie Pan Prezydent a następnie 
król Karol złożył p. Ewie BandrowskiejTurskiej 
podziękowanie za pięknie wykonane utwory. 

Po koncercie odbył się cercie w sali owalnej, 
podczas którego J. K. M, zaszczycił rozmową sze­
reg osobistości, m. in. rozmawiał dłuższy czas 
z P, Premierem gen. Sławojem Składkowskim, Wi­
cepremierem Min. Kwiatkowskim, p. Marszałkiem 
Senatu Prystorem oraz metropolitą Dyonizym. 

* 
Kulminacyjnym punktem niedzielnych uroczy­

stości, związanych z pobytem J. Kr. Mości Króla 
Karola H-igo i ks. Michała w Warszawie, była 
rewia oddziałów wojskowych wszystkich rodza­
jów broni i oddziałów policji oraz P. W, na polu 
Mokotowskim, a następnie wielka defilada w alei 
Żwirki i Wigury-

Defilada swą wspaniałością i barwnością 
przewyższała wszystkie dotychczas oglądane w 
stolicy. 

Doskonała postawa defilujących wojsk wzbu­
dzała zachwyt niezliczonych tłumów publiczności. 

Przegląd wojsk odbył się w pobliżu miejsca 
pamiątkowego, na którym ustawiona była laweta 
z trumną pierwszego Marszałka Polski i gdzie od­
była się przed Nim ostatnia defilada, 

Wojska zostały zgrupowane do przeglądu w 
następujących szykach: pierwsze dwa rzuty uszy­
kowane do przeglądu składały się z jednostek 
piechoty, w ogólnej sile przekraczającej dywizję. 
Oprócz tego uszykowane były jednostki artylerii, 
saperów i łączności, szkoły podchorążych, jednost­
ki zmotoryzowane i pancerne, oraz policja pań­
stwowa i jednostki przysposobienia wojskowego, 
Osobny rzut, ustawiony pod kątem do poprzed­
nich, stanowiła kawaleria w sile jednej dywizji. 

Ogółem siły, biorące udział w rewii, stano­
wiły więcej niż jedną dywizję piechoty, jedną dy­
wizję kawalerii, jedną dywizję przysposobienia 
wojskowego, poza tym liczne pozadywizyjne od­
działy artylerii, saperów, wojsk zmotoryzowanych 
i pancernych. 

Około godz, 8-ej na Pole Mokotowskie przy­
byli członkowie świty rumuńskiej oraz świty pol­
skiej, zajmując miejsca na trybunie głównej. Obe­
cny był również poseł rumuński Zamfirescu, oraz 
dziennikarze rumuńscy. 

Generalicja zajęła miejsca po lewej stronia 
pamiątkowego miejsca, na którym stała laweta 
z trumną Marszałka Piłsudskiego. 

Na trybunach zgromadziła się liczna publicz­
ność. 

O godz. 7.45 do Łazienek przybył Marszałek 
Śmigły-Rydz. 

O godz, 7,50 przybył do pałacu Łazienkow­
skiego Pan Prezydent Rzeczypospolitej w otocze­
niu domu wojskowego. 

Jego Król. Mość zajął miejsce w samochodzie 
Pana Prezydenta R. P., a książę Michał w samo­
chodzie Marszałka Śmigłego - Rydza, W następ­
nym samochodzie zasiadł p. minister Antonescu w 
towarzystwie p, Min, Becka, Po chwili cały orszak 
ruszył ulicami 6-go sierpnia i Topolową na pole 
Mokotowskie, 

J, Kr, Mość ubrany był w mundur marszałka 
armii rumuńskiej biały, letni. Na naramiennikach 
widniały dwie skrzyżowane buławy. Jego Król. 
Mość przepasany był wielką wstęgą Orła Białego, 
na piersi miał krzyż orderu Virtuti Militari, czap­
ka koloru białego. 

Wielka defilada wojskowa odbyła się po raz 
pierwszy w Alei Żwirki i Wigury — ulicy łączą­
cej centrum stolicy z lotniskiem na Okęciu. 

Ulice, którymi podążał Król Karol rumuński 
z Panem Prezydentem Rzeczypospolitej oraz 
Wielki Książę Michał z P. Marszałkiem Smigłym-
Rydzem, zostały pięknie przybrane flagami o bar­
wach narodowych rumuńskich i polskich..- Samą 
Aleję Żwirki i Wigury z wielką starannością przy­
gotowano do wczorajszej uroczystości. 

W porywach lekkiego wiatru kołyszą się 
umieszczone na wysokich masztach flagi rumuń­
skie i polskie, którymi autostrada bogato została 
udekorowana. 

W polowie Alei po obu jej stronach wznie­
siono trybuny, Na centralnym miejscu pomiędzy 
trybunami reprezentacyjnymi stanęła piękna loża 

I okrągła, w której mieli przyjmować defiladę: Król 
Karol Il-gi, Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Wiel­
ki Książę Michał i P. Marszałek Smigły-Rydz. 

Loża wewnątrz obita była purpurą, z ze­
wnątrz zaś na tle materii o barwach narodowych 
rumuńskich widniały godła królewskie w złotym 
kolorze, obok na tle czerwieni srebrzą się polskie 

1 Orły. Całość pokrywał baldachim o barwie zło­
tej, wsparty na 4-ch złoconych słupach. Sama lo­
ża wewnątrz — jak równiei podejście do niej — 
zostały wysłane dywanami. 

Dekoracyjnie wyglądały trybuny reprezenta­
cyjne pięknie przybrane zielenią na tle wysokich 
masztów przyozdobionych naprzemian stylizowa­
nymi koronami i orłami, z których powiewały fla­
gi rumuńskie i polskie. Naprzeciw trybun repre­
zentacyjnych po drugiej stronie Alei przygotowa­
no obszerne podium dla orkiestr, po bokach któ­
rego ustawiły się grupy ludności wiejskiej w stro­
jach regionalnych. 

W piękny słoneczny ranek niedzielny podą­
żyły liczne rzesze obywateli stolicy na miejsce de­
filady, zajmując miejsca po obu stronach Alei oraz 
wypełniając szczelnie trybuny, 

Już o godz, 8-ej wzdłuż Alei Żwirki i Wigury 
w obu kierunkach widać było jedno morze falują­
cych głów, 

Organizacje, harcerze, młodzież szkolna sta­
wiły się z transparentami, na których widniały 
napisy w języku rumuńskim „Niech żyje Król Ka­
rol", „Niech żyje Wielki Książę Michał", „NiecK 
Żyje Rumunia", Po obu stronach Alei rozciągnię­
to szpalery wojskowe. 

Przed godz, 9-tą sygnał trąbki oznajmia prze­
jazd Jego Królewskiej Mości, który samochodem 
w towarzystwie Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej podąża z pola Mokotowskiego na przegląd 
wojsk zmotoryzowanych na Okęciu. W drugim 
samochodzie jedzie Wielki Książe Michał w towa­
rzystwie P. Marszałka Śmigłego-Rydza, Następ­
ny samochód wiezie P, Min, Spraw Zagr, Anto­
nescu i P, Min, Becka. Dalej sunie orszak samo­
chodów ze świtą, 

Na całej trasie słychać gromkie okrzyki na 
cześć Króla Karola i gości rumuńskich, 

O godz, 9-ej przybywa Pani Prezydentowa 
Maria Mościcka, zajmując miejsce w specjalnej 
loży na trybunie. 

O godz. 9.45 przybywa samochodem P, Pre­
zes Rady Ministrów gen, F, Sławoj Składkowski 
witany serdecznie przez zebraną publiczność 
okrzykami „Niech żyje". 

P, Prezes Rady Ministrów zajmuje miejsce w 
loży rządowej, obok członków Rządu. Przybywa­
ją następnie PP, Marszałkowie Senatu A. Prystor 
i Sejmu Car, zasiadając obok P. Prezesa Rady Mi­
nistrów w loży rządowej. 

Jednocześnie na trybunie po lewej stronie lo« 
ży królewskiej zajmują miejsca członkowie korpu­
su dyplomatycznego z ambasadorami oraz atta-
ches wojskowi państw obcych. 

Dalej przybywają prezes N. I. K. gen. Krze-
mieński, pierwszy prezes Sądu Najwyższego Su~ 
piński, wicemarszałkowie Sejmu i Senatu, Podse­
kretarze Stanu, członkowie zarządu miejskiego, 
wyżsi urzędnicy państwowi, 

, Po prawej stronie loży królewskiej ugrupowa­
ła się generalicja z inspektorami Armii gen, 

I Rómmlem, gen. Piskorem, szefem Sztabu Główne­
go gen, Stachiewiczem, Przybywa ks. biskup po­
lowy Gawlina, dołączając się do grupy z genera­
licja. 

Świta towarzysząca królowi rumuńskiemu 
staje za lożą królewską z lewej strony, członkowie 
świty polskiej przydzieleni do Króla Karola stają 
z prawej strony. 

O godz. 10.05, na dany sygnał wojsko w szpa­
lerach prezentuje broń. Od strony Okęcia nad­
jeżdża orszak. Towarzyszą mu entuzjastyczne 
okrzyki zebranych na trasie tłumów publiczności, 
manifestujących na cześć Króla Karola i zaprzy-, 
jaźnionego narodu rumuńskiego, 

Samochody zatrzymują się przed lożą królew­
ską. Wszyscy na trybunach powstają i odkrywa­
ją głowy, Z samochodu wysiadają Król Karol, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Wielki Książe 
Michał w towarzystwie P. Marszałka Śmigłego-
Rydza, P. Min. Spraw Wojskowych Kasprzycki, 
P. Min. Spraw Zagranicznych Rumunii Antonescu 
i P, Min, Spraw Zagranicznych J. Beck, 

I Jego Królewska Mość i Jego Królewska Wy­
sokość zajmują miejsca w łoży, Olbok zasiadają 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, P. Marszałek 
Śmigły-Rydz i P. Minister Spraw Wojskowych 
gen. Kasprzycki. 

O godz. 10,20 rozpoczyna się wielka defilada. 
Na przedzie, jako dowódca defilujących wojsk je­
dzie samochodem pierwszy Wiceminister Spraw 
Wojskowych gen. Głuchowski. 

Na kilkanaście metrów przed trybuną kró­
lewską gen, Głuchowski wysiada, salutuje szablą, 
zwraca się w kierunku Króla, a następnie sprę* 
żystym wojskowym krokiem podchodzi do loży, 

I gdzie melduje Królowi Karolowi rozpoczęcie de-
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filady. Król Karol salutuje buławą. Dowódca 
defilady gen. Głuchowski staje po prawej stronie 
loży w postaci „na baczność"," 

Źa chwilę nadciągają pierwsze oddziały. Na 
przedzie na koniu prowadzi całość gen. Bończa-
Uzdowski. Otwiera defiladę grupa szkoły pod­
chorążych' piechoty, lotnictwa, saperów, łączno­
ści, wojsk sanitarnych. 

Wspaniała postawa defilujących robi ogrom­
ne wrażenie na zebranej publiczności. Oddziały 
maszerują sprężystym żołnierskim krokiem, To­
warzyszą im gromkie brawa i niemilknące okrzy­
ki „Niech żyją", 

Zaledwie przeszły szkoły podchorążych, nad­
ciągnęły już od strony Okęcia oddziały piechoty 
w szyku kolumnowym. Defilada tej broni trwa 
długo. Zgórą jedna dywizja piechoty maszeruje 
w doskonałej postawie przed lożą królewską. 

Bojowe hełmy na głowach, ogorzałe twarze 
żołnierzy doskonale wyćwiczonych, sprężysty 
krok i wspaniała postawa wywołuje co chwila 
wśród tłumu burzę oklasków i okrzyki na cześć 
Armii. 

Z kolei defilują oddziały saperów warszaw­
skiej dywizji piechoty, oddziały łączności oraz ar­
tyleria dywizyjna warszawskiej dywizji piechoty. 
I te oddziały budziły wśród zebranej publiczności 
powszechny i szczery podziw dla swego wyekwi­
powania i znakomitego nowoczesnego wyposaże­
nia wojskowego. To też ani na chwilę nie słabnie 
gorący entuzjazm zebranych. 

Dalej defilowały oddziały lotnictwa oraz łącz­
ności i reprezentacja marynarki wojennej. Na wi­
dok granatowych mundurów marynarzy zerwała 
się burza oklasków publiczności, która specjalnie 
darzy sympatią naszą morską siłę obronną. Ma­
rynarka wojenna zamykała defiladę grupy oddzia­
łów pieszych. 

Jeszcze nie przebrzmiały ostatnie oklaski, 
gdy nadciągnęły znakomicie prezentujące się od­
działy policji pieszej i konnej, oraz jednostki re­
zerwy policji w mundurach barwy ochronnej. Na­
stępnie defilowały oddziały armii rezerwowej, a 
więc Kolejowego Przysposobienia Wojskowego', 
Związku Rezerwistów, Pocztowego Przysposobie­
nia Wojsk., batalionów Związku Strzeleckiego, 
hufców szkolnych, hufców pracy. 

Po raz pierwszy w czasie defilady Związku 
Strzeleckiego stolica zobaczyła kompanie Zw. 
Strzel, różnych dzielnic kraju w barwnych stro­
jach regionalnych. 

Entuzjastycznie witała publiczność warszaw­
ska Strzelców z Wileńszczyzny, Lubelskiego, Po­
lesia, Kujaw, ziemi kurpiowskiej, sieradzkiej, cie­
szyńskiej, żywieckiej, nowosądeckiej, świętokrzy­
skiej, Górnego Śląska, Podhala, Huculszczyzny 
i innych dzielnic kraju. 

Następnie przedefilowały pułki kawalerii, 
które prowadził gen. Wieniawa-Dhugoszowski, 
również owacyijnie powitany przez publiczność. 
Długo ciągnęły na piięknie dobranych koniach jed­
nostki kawalerii polskiej. 

Po defiladzie kawalerii nastąpiła krótka 
przerwa w oczekiwaniu na defiladę powietrzną. 
Do loży królewskiej wszedł gen. Rayski i ofia­
rował królowi Karolowi piękny album ilustrujący 
dzieje lotnictwa polskiego. Król Karol dłuższą 
chwilę oglądał fotografie albumu. 

Na horyzoncie ukazały się samoloty wojsko­
we z daleka widoczne jak małe punkciki, znaczą­
ce kilka linii. Jeszcze chwila,, i już zupełnie wy­
raźnie słychać warkot motorów kilkuset samo­
lotów, widać jak sprawnie przegrupowują się es­
kadry samolotów, które lecą kolejno w różnycn* 
szykach. Publiczność z podniesionymi głowami, 
z wielkim zainteresowaniem śledziła piękne 
i sprawne ewolucje naszej armii napowietrznej. 

Po defiladzie sił powietrznych rozpoczyna się 
defilada wojsk zmotoryzowanych. Kolejno pu­
bliczność ma możność podziwiania zmotoryzowa­
nych oddziałów piechoty, kawalerii, motocykli­
stów itd. Dalej defilują samochody pancerne, z 
których wyglądają groźnie paszcze dział szybko­
strzelnych i lufy karabinów maszynowych. Dalej 
toczą się z głuchym łoskotem potężne czołgi z 
wieżycami obrotowymi, mkną szybko małe i zwro­
tne tankietki, Z kolei defilują oddziały artylerii 
zmotoryzowanej, poczynając od jednostek prze­
znaczonych dla obrony przeciwlotniczej aż do jed­
nostek artylerii najcięższej. Zmotoryzowane od­
działy saperów oraz wojsk łączności!, Czerwonego 
Krzyża i oddziały L. O. P. P, zamykają 2 i pół go­
dzinną defiladę, jedną z największych, jakie wi­
działa Warszawa. 

W czasie defilady poszczególnych oddziałów 
chorążowie pochylali sztandary i chorągwie przed 
dojiściem do loży królewskiej. Król Karol stojąc 
salutował przechodzące oddziały buławą. 

Zakończenie defilady gen. Głuchowski zamel­
dował królowi Karolowi, który mu podziękował 
uściskiem dłoni. 

Następnie król Karol dłuższą chwilę rozma­
wiał z ,P. Marszałkiem Śmigłym Rydzem. 

Wkrótce po defiladzie J, Król. Mość Król 
Karol w towarzystwie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej oraz Wielki Książe Michał w towarzy­
stwie Pana Marszałka Śmigłego Rydza wsiedli do 

samochodu i przy dźwiękach hymnu narodowego 
rumuńskieigo, wśród gorącej manifestacji zebranej 
publiczności odjechali w asyiście świty do ratusza 
celem wzięcia udziału w śniadaniu, wydanym 
przez prezydenta m. st. Warszawy Stefana Sta­
rzyńskiego na cześć dostojnych gości. 

O godz, 14 prezydent m. st, Warszawy Ste­
fan Starzyński podejmował J. K, M, Króla Karola 
i (Wielkiego Wojewodę ks, Michała śniadaniem na 
ratuszu. Salę Kolumnową ratusza pięknie udeko­
rowano flagami rumuńskimi i polskimi, inicjałami 
królewskimi, kwiatami i zielenią^Wśród flag ru­
muńskich i polskich widniały o dużych rozmiarach 
herby Królestwa Rumunii i Polski, 

'Po prawej stronie portretu Marszałka Piłsud­
skiego wśród zieleni i kwiecia ustawiono popier­
sie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, po lewej 
popiersie P. Marszałka Śmigłego Rydza. Na jed­
nej ze ścian umieszczono herb Warszawy — sy­
renę, 

W śniadaniu wzięli udział: Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, P. Marszałek Śmigły Rydz, 
członkowie świty królewskiej z ministrem spraw 
zagranicznych Antonescu i marszałkiem dworu 
Urdairianu, P)P. Ministrowie: Beck, gen- Kasprzyc­
ki i Ulrych, Szef Sztabu Głównego gen, Stachie-
wicz, (P. Wiceminister Szembek, PP, Wicemini­
strowie Spraw Wojskowych gem, Głuchowski 
i gen, Litwinowicz, P. Wiceminister Korsak i sze­
reg innych osobistości. 

Do stołu król Karol zasiadł z P. Marszałkiem 
Śmigłym Rydzem, naprzeciwko zaś Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej z ks, Michałem. 

Podczas śniadania przygrywała orkiestra 
Polskiego Radia, 

W czasie pobytu J, K. Mości na ratuszu pre­
zydent Starzyński wręczył królowi w imieniu 
miasta Warszawy adres hołdowniczy pięknie 
oprawiony w brązową skórę, na której wytłoczo­
no inicjały królewskie. Adres podpisali: prezy­
dent, wiceprezydenci i radni m, st. Warszawy, 

Król Karol wpisał się do księgi pamiątkowej. 

Po śniadaniu na ratuszu Jego Królewska 
'Moiść Krół Karol Il-gi złożył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza, 

Przed gmachem Sztabu Głównego ustawiła 
się kompania honorowa strzelców podhalańskich 
z pocztem chorągwianym i orkiestrą. 

Na przybycie Jego Król. Mości oczekiwał P, 
Minister Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki, do­
wódca O. K. gen. Trojanowski oraz komendant 
miasta. 

O godz. 15,30 przy dźwiękach hymnu naro­
dowego rumuńskiego przybył samochodem Król 
Karol w towarzystwie Wielkiego Księcia Michała, 
W następnych samochodach przybyli członkowie 
świty rumuńskiej i przydzielonej do osoby Króla 
świty polskiej. 

Po wyjściu z samochodu Król Karol oraz 
Wielki Książe Michał w towarzystwie P, Ministra 
Spraw Wojskowych przeszli przed frontem kom­
panii honorowej. 

Po chwili Król Karol podszedł do Grobu Nie­
znanego Żołnierza i złożył wieniec z żywego kwie­
cia o barwach narodowych rumuńskich. J. Krół. 
Mość dłuższą chwilę stał przed grobem w sku­
pieniu, 

W chwili składania wieńca orkiestra odegra­
ła Hymn narodowy Polski. 

Po złożeniu wieńca na Grobie Nieznanego 
Żołnierza J. K. Mość Król Karol i J. K. Wysokość 
Ks. Michał udali się samochodami w towarzy­
stwie świty i posła Zamfirescu do Soboru Metro­
politalnego św. Marii Magdaleny na Pradze, 

U wejścia do świątyni powitał J, K, Mość 
Króla Karola i Wielkiego Księcia Michała P, Mi­
nister W, R. i O. P, prof- Świętosławski, a następ­
nie głowa kościoła prawosławnego w Polsce 
J, E. ks. metropolita Dyonizy w asyście biskupów 
prawosławnych Sawy grodzieńskiego i nowo­
gródzkiego oraz Simona ostrogskiego w szatach 
liturgicznych. 

W soborze J, E, ks, metropolita Dyonizy wy­
głosił przemówienie powitalne, po czym odprawił 
nabożeństw© na intencję Króla, Wielkiego Woje­
wody ks. Michała, domu królewskiego i narodu 
rumuńskiego, 

iPo nabożeństwie Król Karol i ks, Michał od­
jechali do pałacu Łazienkowskiego. 

Jego Królewska Mość Krół Karol udekorował 
w niedzielę Marszałka Śmigłego - Rydza Krzyżem 
Zasługi pierwszej klasy, jednym z najwyższych 
odznaczeń rumuńskich. 

W niedzielę wieczorem w Pałacu Bruehlow-
skim odbył się obiad, wydany na cześć Jego Kró­
lewskiej Mości Króla Karola "przez Pana Ministra 
Spraw Zagranicznych Józefa Becka. W obiedzie 
wzięli udział Jego Królewska Mość Król Karol, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej z małżonką, Jego 
Królewska Wysokość książę Michał, Marszałek 
Śmigły - Rydz, Minister Spraw Zagranicznych An­
tonescu, członkowie Rządu z Wicepremierem 
Kwiatkowskim, szereg dygnitarzy rumuńskich i pol­
skich. W obiedzie wzięły również udział panie. 

Wczorajszy obiad na cześć Króla oraz bal, 
który odbył się następnie, był pierwszym oficjal­
ny przyjęciem w odrestaurowanej siedzibie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, Prowadzone od 
dłuższego czasu prace nad odnowieniem Pałacu 
Bruehlowskiego, jednego z najpiękniejszych zabyt­
ków architektury saskiej w stolicy, doprowadzone 
zostały prawie do końca, ukazując przybyłym go­
ściom piękną fasadę zabytkowego gmachu oraz wy­
konane z dużym artyzmem wnętrze, Marmurowe 
schody, prowadzące do sal recepcyjnych na 1-ym 
piętrze, wysłane zostały wielkim czerwonym pu­
szystym dywanem. Pałac był bogato od zewnątrz 
iluminowany reflektorami, które oświetlały efek­
townie fasadę gmachu oraz r^kny ogród, znajdu­
jący się na tyłach poselstwa, 

Po obiedzie Król odbył krótki cercie, po czym 
w towarzystwie Pana Prezydenta przeszedł do sali 
balowej, gdzie przyglądał się tańcom. 

Na wczorajszym przyjęciu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych obecnych było koło 800 osób. 

Pa balu Jeigo Królewska Mość odjechał ną 
dworzec. 

O godz, 0,20 Jego Królewska Mość Król Ka­
rol Il-gi odjechał pociągiem królewskim do Biedru­
ska, Jego Królewskiej Mości towarzyszą w po­
dróży Jego Królewska Wysokość ks. Michał, Mar­
szałek Smigły-Rydz, Minister Spr. Wojskowych 
gen, Kasprzycki, Szef Sztabu głównego gen, Sta-
chiewicz, pierwszy Wiceminister Spr, Wojskowych 
gen, Głuchowski, członkowie świty rumuńskiej 
i polskiej, Szefowie Gabinetu Wojskowego i Kan­
celarii Cywiinej Pana Prezydenta R. P., poseł ru­
muński Zamfirescu oraz szereg wyższych oficerów 
polskich. Jego Królewska Mość obecny będzie w 
Biedrusku na ćwiczeniach wojskowych na poligo­
nie. Jednocześnie odbędzie się uroczystość nada­
nia Jego Królewskiej Mości szefostwa 57 p. p. Król 
udekoruje sztandar pułkowy wojennym orderem 
rumuńskim „Michała Walecznego", 

Na zakończenie odbędzie się defilada wojska 
przed Jego Królewską Mością, który odbierze ją 
w mundurze pułkownika Wojsk Polskich, 

Po śniadaniu w kasynie oficerskim, wydanym 
na cześć króla przez korpus oficerski 57 p, p,, 
Jego Królewska Mość uda się w powrotną drogę 
do Warszawy. 

Szef Kancelarii Cywilnej Pana Prezydenta R, 
P, Min, Łeipkowski podejmował wczoraj wieczo­
rem w pałacu „Pod Blachą" obiadem świtę Jego 
Królewskiej Mości oraz szereg osobistości pol­
skich. 

Naczelnik Wydziału Prasowego M, S, Z. p, 
W. Skiwski podejmował dn. 26 b, m, obiadem w sali 
Malinowej hotelu „Bristol" grupę dziennikarzy ru­
muńskich, towarzyszących Jego Królewskiej Mo­
ści Królowi Karolowi oraz przedstawicieli prasy 
polskiej. 

W przyjęciu wzięli udział również dyrektor 
wydziału prasowego rumuńskiego M. S. Z. Ana-
stasiu oraz senator Sandulescu, prezes porozumie­
nia prasowego rumuńsko-polskiego, 

Podczas przyjęcia naczelnik Skiwski i dyr. 
Anastasiu wymienili toasty. 

Wczoraj prezes Związku Dziennikarzy R, P, 
M. Ścieżyiiski podejmował obiadem przedstawicie­
li prasy rumuńskiej i polskiej w hoielu Europej­
skim, Podczas przyjęcia wygłosił toast dyr. Scie-
żyński, na który odpowiedział dyr. Anastasiu, 

Dziennikarze rumuńscy obecni są na wszyst­
kich uroczystościach, urządzanych z okazji przy­
jazdu Jego Królewskiej Mości, 
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OGŁOSZENIE 
o unieważnieniu obHgacji 6% Pożyczki 

Narodowej, 
Urząd Długów Państwa podaje do wia­

domości, że na podstawie punktu 2 § 2 roz­
porządzenia Ministra Skarbu z dnia 18 sier­
pnia 1934 r, w sprawie utraconych obHgacji 
6% pożyczki wewnętrznej (Dz. U. R. P. 
Nr 75, poz. 710) unieważnił następujące obli­
gacje 6% Pożyczki Narodowej: 

Numery 
obligaeyj 

982606 
1133664 

1147827 do 
1147828 

2148070 
2148072 do 

2148076 
2209344 do 

2209347 
2228320 do 

2228324 
2635598 do 

2635600 i 
2655625 
2655627 
2655629 
2668675 
3043260 do 

3043261 
3211003 do 

3211006 
3227990 

3334710 
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Wartość 
imienna 

po 50 zł 
" 
fł 

po 100 zł 
„ 

„ 
„ 

„ 

,, „ 
#1 „ ' 
•i 

po 500 zł 

" 
po 1000 zł 

Nazwisko i imię 
subskrybenta 

Taffel Dawid 
Dr Piotrowski Ka­

zimierz 
Kociuba Józef 

inź. Margules Szaja 
II u u 

Smogulccki Piotr 

Cygański Franci­
szek Ksawery 

F-ma A. S. i Ch. 
Schaff, Lwów 

Horowitz Anzelm 

Lech Wincenty 
Dr. Piotrowski Ka­

zimierz 
Cygański Franci­

szek Ksawery 
F-ma A. S. i Ch. 

Schaff, Lwów 
Cygański Franci­

szek Ksawery 
Dyrektor Urzędu Długów Państwa: 

(—•) Dr, Jakubowski, 

14665-kg 

Z rejestru stowarzyszeń. 

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Lwowskiego z" dnia 7 czerwca 1937 roku 
Nr PBS XIM086 wciągnięto w dn. 7 czerw­
ca 1937 r. do rejestru stowarzyszeń Lwow­
skiego Urzędu Wojewódzkiego pod Nr 1614 
stowarzyszenie pod nazwą: „Bezprocento­
wa Kasa Pożyczkowa przy parafii Św. An­
ny we Lwowie" z siedzibą we Lwowie. 

Teren działalności: parafia Św, Anny 
wo Lwowie. 

Cel stowarzyszenia: Niesienie pomocy 
ubogim Polakom Katolikom obrz. łac, lub 
ormiańskiego. 

Środki działania: Bezprocentowe po­
życzki niezamożnym Polakom katolikom, 
zasięganie informacji co do stanu rzemiosła, 
drobnego kupectwa i rolnictwa w obr. pa­
rafii, porady co do zakładania różnych 
przedsiębiorstw gospod, imprezy. 

Imiona i nazwiska założycieli: ks. W. 
Rokicki, inż. E. Strycharczyk, Tadeusz 
Gawalewicz, Józef Berezowska Edward 
Keller, Marian Dreżewski, Wincenty Welc, 
Maria Brykówna, Władysław Jarmuziewicz, 
Roman Czarnecki, Kazimiera Rybińska, Ja­
nina Rogoszewska, Józef Siewierski, Cze­
sław Nechay, Jan ŁuczkiewAcz. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra­
niczony, 

14596-kg 

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Lwowskiego z dnia 7 czerwca 1937 roku 
Nr PBS XII-1080 wciągnięto w dn. 7 czerw­
ca 1937 r, do rejestru stowarzyszeń Lwow­
skiego Urzędu Wojewódzkiego pod Nr 1608 
stowarzyszenie pod nazwą: ,>Bezprocento-
wa Kasa Pożyczkowa przy paraiii św, Win­
centego a Paulo" z siedzibą we Lwowie. 

Teren działalności: parafia Św. Wincen­
tego a Paulo. 

Cel stowarzyszenia: Niesienie pomocy 
ubogim Polakom katolikom. 

Środki działania: Udzielanie bezpro­
centowych pożyczek niezamożnym Polakom 
katolikom, informacje co do stanu rzemio-
sh, drobnego kupiectwa i rolnictwa w obr. 
parafii, porady co do zakładania i prowa­
dzenia różnych przedsiębiorstw gospodar­
czych, imprezy. 

Imiona i nazwiska założycieli: ks, Sta­
nisław Kałężny, Zofia Zachariasiewiczowa, 
Dr Julian Rużycki, Adam Lang, Jan Tur-
nik, Jan Grześko, Adam Krzyształowski, 
Szczepan Kaliczak, Maria Grabska, Zofia 
Branicka, Jan Konopacki, Adam Świtlik, 
Jan Koloński, Zygmunt Hauer, Michalina 
Dąbkowa. 

Czas trwania stowarzyszenia: nieogra­
niczony. 

14584-kg 

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Lwowskiego » dn. 7 czerwca 1937 r. Nr PBS. 
XII-1087/37, wciągnięto w dn, 7 czerwca 
1937 r. do rejestru stowarzyszeń Urzędu Wo­
jewódzkiego Lwowskiego pod Nr 1612 sto­
warzyszenie pod nazwą „Stowarzyszenie 
Ochotniczej Straży Pożarnej" z siedzibą we 
Lwowie. 

Teren działalności: Lwów - Bogdanówka. 
Cel stowarzyszenia: Pomoc w razie po­

żaru lub innych klęsk, jak również w akcji 
obrony biernej przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej, przeciwdziałanie powstawaniu poża­
rów oraz współdziałanie w tej mierze z wła­
dzami admin, rządowej i samorządowej w 
zakresie ustalonym przez ustawy i rozporzą­
dzenia, uświadamianie społeczeństwa o ko­
nieczności i sposobach ochrony przed poża­
rami i innymi klęskami. 

Środki działania: Stałe pogotowie przy 
straży, kursy, ćwiczenia fachowe w zakresie 
zadań stów., sekcje, kursy sport., świetlice, 
biblioteki, kasy samopom,, imprezy, orkie­
stry i chóry. 

Imiona i nazwiska założycieli: Rusin Jan, 
Kostecki Władysław, Ferowicz Jan, Gemza 
Jan, Łabaziewicz Ludwik, Kaszuba Alojzy, 
Inż, Lewicki, Burmej Józef, Hoberny Ta­
deusz, Szczurowski Józef, Chądzyński Eufro-
zy, Wolczak Stefan, Dorosz Franciszek, 
Stankiewicz Roman, Wiącek Franciszek, 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra­
niczony. 

14590-kg 
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Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Lwowskiego z dn, 7 czerwca 1937 r. Nr PBS, 
XII-1090, wciągnięto w dn, 7 czerwca 1937 r. 
do rejestru stowarzyszeń Urzędu Wojewódz­
kiego Lwowskiego pod Nr 1620 stowarzysze­
nie pod nazwą „Klub Myśliwski „Raj" we 
Lwowie" z siedzibą we Lwowie, 

Teren działalności: Rzeczpospolita Pol­
ska, 

Cel stowarzyszenia: Uprawianie my-
śliwstwa. 

Środki działania: Przestrzeganie prawi­
dłowych zasad polowania, podnoszenie zwie-
rzostanu i jego ochrona, tępienie szkodników 
i kłusownictwa, współdziałanie z władzami 
w kierunku zwalczania wykroczeń przeciw­
ko ustawom łowieckim, szerzenie dobrych 
obyczajów łowieckich i etyki myśliwsk. mię­
dzy zrzeszonymi. 

Imiona i nazwiska założycieli: P. Woje­
woda Alfred Biłyk, Seweryn br. Brunicki, 
Ludomir hr. Cieński, Stanisław hr. Cieński, 
Teodor Hulimka, Władysław Lang, Adam 
Kapliński, Erazm hr. Korytowski, Andrzej 
ks. Lubomirski, Eugeniusz ks. Lubomirski de 
Vaux, Zdzisław Marmaross, Jan hr. Siemień-
ski, Min. Wacław Staniszewski, Zbigniew 
Winiarski, Tomasz Zan. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra­
niczony, 

14591-kg 

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Lwowskiego z dn, 8 czerwca 1937 r. Nr PBS. 
VIII-261, wciągnięto w dn, 8 czerwca 1937 r, 
do rejestru stowarzyszeń Urzędu Wojewódz­
kiego Lwowskiego pod Nr 1615 stowarzysze­
nie pod nazwą „Polska Chrześcijańska Kasa 
Bezprocentowa" z siedzibą w Sokołowie ko­
ło Rzeszowa. 

Teren działalności: parafia sokołowska. 
Cel stowarzyszenia: Niesienie pomocy 

niezamożnym Polakom. 
Środki działania: Udzielanie bezprocen­

towych pożyczek niezamożnym Polakom, 
porad fachowych, informacji o szkołach za­
wodowych, pismach fachowych, możliwo­
ściach uzyskania kredytu, kursy zawodowe, 
wykłady, odczyty, pokazy i pogadanki celem 
kształcenia zawodowego rzemieślników, 
drobnych kupców, rolników, ogrodników 
i księgowych, imprezy. 

Imiona i nazwiska założycieli: Ks. Bu-
kała Ludwik, Ks, Chmielowicz Alfons, Zach 
Władysław, Jaworski Stanisław, Kamler 
Leon, Dr, Kurzman Jan, Ożóg Stanisław, Dr. 
Oberc Stanisław, Bazylski Jan, Szostecki 
Stanisław, Walkowicz W„ Szczępa Ludwik, 
Śmietana Władysław, Walicki Paweł, 
Łuszczki Ignacy, 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra­
niczony. 

14592-kg 

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Poleskiego z dn. 16 czerwca 1937 r. 
Nr B. A. 10, wciągnięto w dn. 16 czerwca 
1937 r. do rejestru stowarzyszeń Urzędu Wo­
jewódzkiego Poleskiego pod Nr 1491 stowa­
rzyszenie pod nazwą „Automobilklub Po­
leski" z siedzibą w Brześciu n. B. 

Teren działalności: Województwo Po­
leskie. 

Cel stowarzyszenia: Budzenie i krze­
wienie zamiłowania do sportu automobilo­
wego. 

Środki działania: Prowadzenie, rozwija­
nie i popieranie rozwoju automobilizmu. 

Imiona i nazwiska założycieli: Petrykow-
ski Romuald, Jatełnicki Bolesław, Janusz-
kowski Witold, Usajewicz Franciszek, Świ-' 
derski Włodzimierz, Dmowski Leopold, Wa-
lentowski Mikołaj, Frydrychowicz Bolesław, 
Kozłowski Stanisław, Więckowski Włady­
sław, Żółkowska - Pacewiczowa Janina, Po-
liwoda Jan, Ewertyński Ferdynand, Nepo-
mucki Florian i Orplszewśki Stanisław. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra­
niczony. 

14593-kg 

Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Poznańskiego z dn. 10 marca 1936 r. Nr BP. 
V. la/634/34, wciągnięto w dn. 7 czerwca 
1937 r. do rejestru stowarzyszeń i związków 
Poznańskiego Urzędu Wojewódzkiego pod 
Nr 1753 stowarzyszenie pod nazwą „Towa­
rzystwo Gimnastyczne „Sokół" w Pakości" 
z siedzibą w Pakości. 

Teren działalności: Pakość. 
Cel stowarzyszenia: Podniesienie dziel­

ności fizycznej i tężyzny moralnej społeczeń­
stwa polskiego. 

Środki działania: a) urządzanie gier, 
przygotowania sportowego, kursów, wycie­
czek; i t, p., b) organizowanie zawodów, 
ćwiczeń publicznych i t, p. 

Imiona i nazwiska założycieli: Stowarzy­
szenie zwykłe sprezentowane przez Zarząd, 

Ewentualne ograniczenia pełnomocnictw 
zarządu: Postanowienia dotyczące nabycia, 
sprzedaży i obdłużania majątku nieruchome­
go Towarzystwa należą do kompetencji Wal­
nego Zgromadzenia. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra-' 
niczony, 

14594-kg 
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Na zasadzie postanowienia Wojewody 
Lwowskiego z dn. 8 czerwca 1937 r, Nr PBS, 
XII-1089, wciągnięto w dn. 8 czerwca 1937 r, 
do rejestru stowarzyszeń Urzędu Wojewódz­
kiego Łódzkiego pod Nr 1619 stowarzysze­
nie pod nazwą „Bezprocentowa Kasa Po­
życzkowa przy parafii N, P. Marii Śnieżnej 
we Lwowie" z siedzibą we Lwowie. 

Teren działalności: Parafia N. P, Marii 
Śnieżnej we Lwowie. 

Cel stowarzyszenia: Niesienie pomocy 
ubogim Polakom Katolikom, 

Środki działania: Udzielanie bezprocen­
towych pożyczek niezamożnym Polakom ka­
tolikom, zasięganie informacyj co do stanu 
rzemiosła, drobnego kupiectwa i rolnictwa 
w obrębie parafii, porady co do zakładania 
i prowadzenia różn, przedsiębiorstw gospo­
darczych, urządzanie imprez. 

Imiona i nazwiska założycieli: Ks. Jan 
Piwiński, Radomski Michał, Ganczakowski 
Zdzisław, Stanisław Pabel, Twarecka Jadwi­
ga, Janina Kuźmińska, Jan Plizga, Mikołaj 
Komłosz, Aleksandra Jorkasch - Koch, Ma­
rian Hornostaj, Feliks Szufra, Michał Kło­
sowski, Stanisław Kurowski, Katarzyna Stój-
kowa, Stanisław Ganczakowski. 

Czas trwania stowarzyszenia: Nieogra­
niczony. 

14595-kg 

Obwieszczenia sądowe. 

Z REJESTRU HANDLOWEGO, 
Sąd Okręgowy w Gdyni, 

jako Sąd Rejestrowy. 
Do rejestru handlowego, dział B. Nr 257 

przy firmie: Rummel i Burton, Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością, 16 czerw­
ca 1937 dopisano: Uchwałą spólników z 10 
kwietnia 1937 mianowano Wincentego Bar­
tosiaka dalszym członkiem zarządu. 
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R. H. B. 63. 
Sąd Okręgowy w Wadowicach posta­

nowieniem z dnia 11 czerwca 1937 wpisał do 
rejestru handlowego: Firma Pu Cho, Wyro­
by uszlachetnionych futer, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. 

Siedziba: Biała. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Uszlachet­

nianie towarów futrzanych. 
Kapitał zakładowy wynosi 19.000 zł, 

wpłacony 1.000 zł gotówką, zaś resztę wkła­
dem rzeczowym. 

Zarząd spółki stanowią: Jan Chobot i 
Józef Pudles, którzy za firmę podpisywać 
będą każdy samodzielnie. 

Spółka zawiązana na podstawie aktu 
notarialnego Nr rep. 682/37 na okres do dnia 
31 stycznia 1939. 

Wpisano dnia 11 czerwca 1937. 
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oOo-

POSTĘPOWANIA 
UPADŁOŚCIOWE. 

Sąd Okręgowy w Złoczowie, dnia 24 
czerwca 1937. 
I. 1, U. 1/37, 

W sprawie upadłościowej Piotra Hryca-
ja s. Wasyla w Glinianach zlecono pełnienie 
czynności sędziego -^komisarza w miejsce 
S. S. O, Wł, Jorkascha - Kocha Sądowi 
Grodzkiemu w Glinianach, a w miejsce D-ra 
Bazylego Klimka wyznaczono syndykiem 
upadłości adw, D-ra Mikołaja Kunickiego 
w Glinianach. 
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III. 2. U. 7/35. 
OBWIESZCZENIE. 

W sprawie postępowania upadłościowe* 
go co do spadku po ś. p. Alfredzie Beckerz* 
zmarłym w Rawiczu ustaloną postanowie­
niem z dnia 20 kwietnia 1937 r. listę wierzy­
telności, każdy interesowany może przeglą­
dać w sekretariacie Sądu Grodzkiego w Ra­
wiczu, pokój 5 w godzinach urzędowych 

Sąd Grodzki Rawicz, 
(—) Góźdź, 

Sędzia Komisara 
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SPRAWY ROZWODOWE. 
Konsystorz Prawosławny w Warszawie, 

ul. Zygmuntowsika 13, wzywa niewiadomych 
z pobytu: Gabryelę z Jakubowskich Lazare-
wicz, jako pozwaną w sprawie z powództwa 
męża Celestyna i Mieczysława - Karola Je-
dyńskiego, jako pozwanego w sprawie z po­
zwu żony Klary z Chyłów, do stawienia się 
na rozprawę w dniu 10 września 1937 roku, 
godz. 11 i Waldemara - Franciszka Tuszow-
skiego — do stawienia się na rozprawę w 
dniu 12 lipca 1937 roku. 

Osoby i urzędy, którym miejsce pobytu 
jest znane, proszeni są o podanie Konsysto-
rzowi ich adresów. 
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Licytacje i Przetargi. 

OGŁOSZENIE. 
Urząd Wojewódzki Kielecki ogłasza w 

drodze konkursu ofert przetarg (sprzedaż) na 
gospodarstwo wzorowe, utworzone przy par­
celacji majątku państwowego Lipienice, po­
wiatu radomskiego, położonego w odległości 
2 km od stacji kolei szerokotorowej Jastrząb. 

Ogólny obszar gospodarstwa wzorowego 
Lipienice wynosi 86,38 ha, w tym 16,59 ha 
roli, 21,13 ha łąk, 3,67 ha torfów, 27,16 ha 
stawów rybnych, 2.00 ha placów i ogro­
dów, 9,45 ha bagien, 2,57 ha walów 
i 3.81 ha dróg, wód, rzeki i rowów. Cena 
szacunkowa 45490.00 zł w złocie wraz z bu­
dynkami, drzewostanem, wewnętrznym urzą­
dzeniem młyna i wartością siły wodnej. 

Przetarg odbędzie się w dniu 18 sierpnia 
1937 r. o godzinie 11-ej w lokalu Urzędu Wo­
jewódzkiego w Kielcach — Wydział Rol­
nictwa i Reform Rolnych, ulica Weso­
ła Nr 43. 

Termin składania ofert upływa w dniu 
18 sierpnia 1937 r, o godz. 10-ej rano. Ofer­
ty złożone po tym terminie nie będą rozpa­
trywane. 

Do udziału w przetargu dopuszczeni bę­
dą zawodowo wykształceni rolnicy, odpowia­
dający wymaganiom §§ 7 i 9 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dn. 27 kwietnia 1927 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 44, poz, 390 z 1927 r.), oso­
by posiadające kwalifikacje rolnicze (§ £ 
cyt. rozporządzenia), jak również oferenci, 
którzy uznani zostaną przez Urząd Woje­
wódzki Kielecki za uzdolnionych do prawi­
dłowego prowadzenia gospodarstwa wzoro­
wego (§ 13 cyt. rozporządzenia). 

Bliższe dane znajdują się w każdym 
Urzędzie Wojewódzkim (Wydział Rolnictwa 
i Reform Rolnych) oraz w Starostwie Powia­
towym w Radomiu. 

Urzdą Wojewódzki Kielecki. 

4190-p 

PRZETARG PUBLICZNY 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

we Lwowie odda do wykonania wydłużenie 
istniejącej drewnianej przeładowni (sortowni) 
przy magazynie nadawczym na głównym 
dworcu we Lwowie o dalsze 70 metrów. 
Przeładownia będzie obdaszona na razie na 
długości 21 m. Podwaliny pomostów prze­
ładowni ułożone będą na słupkach funda­
mentowych z betonu. 

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 
26 lipca 1937 r, o godzinie 12-tej, 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 13-tej w Wydziale Drogowym, 
III piętro, drzwi Nr 328. Do przetargu wy^ 
maganym jest złożenie wadium w wysokości 
2 (dwa) % oferowanej ogólnej kwoty (sumy). 

Termin wykonania i ukończenie robót 
upływa 30 października 1937 r. 

Dyrekcji przysługuje prawo -swobodnego 
wyboru ofert lub .odrzucenia wszystkich ofert 
i unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów. Bliższe warunki ofertowe będą prze­
słane na pisemne życzenie P. T, Oferentów, 
za nadesłaniem znaczka pocztowego za 
25 groszy. Druki potrzebne do wniesienia 
oferty można otrzymać po wykazaniu się 
kwitem Kasy Dyrekcyjnej na złożoną w tym 
celu opłatę 1 zł (słownie: jeden złoty) w 
gmachu Dyrekcji Lwów, ul. Zygmuntow-
ska L. 1 w Wydziale III/4, III piętro, drzwi 328, 
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PRZETARG PUBLIC2 
Pańs twowy Fundusz Drogowiojasza 

niniejszym n eogranicsony p r z e t a r M l i c z -
ny na montaż konstrukcji s t a l o M m i u 
przęseł mostu drogowego na Narv/po,Puł-
tuskiem w wojcwódzwie warsz^sW, na 
warunkach go tówkowych z froc&nym 
o 6 miesięcy terminem pła tności ] 

Rozprawa prze ta rgowa o d b i d e 
.Warszawie dn. 21 lipca 19371.. 
nie 11-ej w Minis ters twie KomunJ 
pa r t amenc ie Dróg Kołowych (prj 
lubińskiego 4). | 

Do ofert należy dołączyć AoM nji zło­
żone do dyspozycji PaństwowegS^unduszu 
Drogowego wadium w wysokośc t% sumy 
oferowanej, | 

Oferty w zapieczętowanych licowymi 
pieczęciami kope r t ach z napisem: Iferta do 
prze ta rgu na montaż konstrukcjfetnlowej 
mostu na Narwi' pod Pułtuskiem, opisane­
go na dzień 21 lipca 1937 roku", \ U y być 
wniesione do Minis ters twa Komunlc j i De­
pa r t amen t Dróg Kołowych (w Wtszawie, 
\il. Chałubińskiego 4) najpóźniej dni 21 lip­
ca 1937 r. o godzinie 10-cj. I 
j ' W ofertach należy podać ceuyficctaost-
k<vwe, obhc?one w stosunku eta ? foj\y r^n-
•strukcji, ofci Ui|i\c oddzielnie monia/ gotowe) 
konstnikcji na miejscu budowy i oddzielnie 
dostawę dodatkom} cii ks'lailowml<ow 
blach mających \łuz>c do m ąd/ema /,<. • 
wnę l i / ny th chodników «» « '«ip 

Wag.t dodał1 \ *Pj slah wy 
' \ i ' '(ji stalo­

w n i e 

<« /a dostawę kon-
h ^ g i stalowej chodoiKow hcd/ie rozu-

mia 1|l ', t f I l a '"* ' "• wykonanie 
kon ' ' " v r n wy\s t lv c 
n ,~ r o p ia t bu 

» •* ii. nionta/ konsliukcji 
j o/u miana jako cen i /a mon-

> ta / honsliiikcji /na)dująct) ,ię na placu bu­
dów \ wiąz / ust iw leniem n i podpoi ich 
dwuktolne nomalow mie fubą kiyjącą 
i p i /ep iowad/cnic piobnei'o obcia/enia 

\ Piojekl <!/c/< »oło\ \ ' i.isti ukcji pr /eset 
chodników, <;/< w minki p r / e t a i -

A „ti, 1 'mpisy ii\stwowyv.h do-
r stav -r l ima M R P ' 

i>c'owv będ/io ino/ii \ 
' i . i.iin b tus twi i ' Komunik icp (ul 

| ..skieoo 4 pięli o IV pokój Ni 208) 
we wtorki i t / w u l k i w «'od/inach od 10-ei 

| . do 14-ej. 
,> Państwowy Fundusz Drogowy zastrzega 

,. sobie prawo •swobodnego wyboru ofert bez 
h wzdm4- .» wysokość oferty, oraz prawo 
I 'f .ażnienia przetarj.u bez podania po-
y w ud ów. 
I 2 a Dyrektora Depar tamentu : 
, I (—) Ina. A. Gajkowicz, 
fi p. o. Naczelnika Wydziału. 

P R Z E T A R G 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańs twowych 

w Katowicach ogłasza przetarg publiczny na 
półroczną dos tawę czyściwa bawełn ianego 
w ilości 21.000 kg . 

j Dos tawa odbywać się będzie w par t iach 
miesięcznych w czasokresie od 15 sierpnia 

l» ; , # 3 7 r. do 28.11.1938 r. na warunkach ogól* 
| | ,"Vbych i technicznych, obowiązujących na 

Oferty należy sk ładać do dnia 20 lipca 
do godziny 12-tej w podwójnych zapieczę to­
wanych i za lakowanych kope r t ach z na­
pisem: 

„Oferta na dos tawę czyściwa bawełn ia ­
nego na dzień 20 lipca 1937 r.". 

Otwarc ie ofert nastąpi dnia 20 lipca 
1937 r. o godzinie 12-tej w D O K P w Katowi ­
cach, Wydział Zasobów — pokój Nr 112. 

Warunk i zawierające bliższe szczegóły 
dos tawy wydaje D O K P Wydział Zasobów w 
Katowicach bezpośrednio, lub pocztą po na­
desłaniu opła ty pocztowej i złożeniu w Ka­
sie Dyrekcyjnej 2,00 zł za druki, 
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P O S T A N O W I E N I E 
Centra lnej Komisji Oszczędnościowo-Oddłu-
żeniowej dla Samorządu z dnia 14 maja 1937 r. 

Cent ra lna Komisja Oszczędnościowo -
Oddłużeniowa dla Samorządu rozpat rzywszy 
n a posiedzeniu w dniu 14 maja 1936 r. wnio­
sek Zarządu Gminnego w Chotczy z dnia 10 
maja 1937 r. pos tanawia na pods tawie p rze -

, pisu art . 17 ust. (3) rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospoli tej z dnia 24.X, 1934 r, 
w brzmieniu dekre tu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 14,XI, 1935 r. (Dz. U. R, P. 
Nr 82, poz. 506) wszcząć pos tępowanie od­
dłużeniowe w stosunku do gminy wiejskiej 
Chotcza, paw. I łżeckiego. 

Ustalenie planu oddłużenia powyżej wy­
mienionej gminy odbędzie się na posiedzeniu 
Centralnej Komisji Oszczędnościowo- Oddłu­
żeniowej dla Samorządu w dniu 30 czerwca 
1937 r. o godzinie 10-ej przed południem, w 
gmachu Ministerstwa Skarbu w Warszawie . 

In teresowani mogą osobiście lub przez 
pe łnomocników składać wyjaśnienia na po ­
siedzeniu. 

Warszawa, dnia 14 maja 1937 r. 

Przewodniczący: 
(—) J a n St rze lecki . 

w/z. Sek re t a rz Genera lny : 
(—) Stanis ław Zakrzewski , 
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Na mocy art , 9 p . 4 rozporządzenia P r e ­
zydenta R, P . z Ai. 27.5. 27 r. o przymusie 
ubezpieczenia od ognia i o Powszechnym Za­
kładzie Ubezpieczeń Wzajemnych (jednolity 
teks t rozp . w Dz. U. R. P. Nr 3, poz. 23 
r. 1933) upoważniam do podpisu: 

p , P io t r a Jarząbkiewicza , p , o. hisp. 
pow. w Tarnobrzegu ~~ do, podpisywania w 
zakres ie powierzonych mu czynności : 

1) dowodów ubezpieczeniowych na p r z y ­
musowe ubezpieczenie budowli od ognia ; 

2) cesyj na dowodach przymusowego 
ubezpieczenia budowli od ognia; 

3) zaświadczeń o ubezpieczeniu budowli , 
jak również odpisów wykazów ubezpiecze­
niowych, wydawanych osobom za in te reso­
wanym; 

4) re jes t rów poboru sk ładek za ubez­
pieczenie budowli ; 

5) korespondencj i o cha rak te rze infor­
macyjnym. 

P , P io t r Ja rząbkiewicz podpisywać b ę ­
dzie jednoosobowo pod pieczątką: „Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń W z a ­
jemnych — Inspektor Powia towy" . 

Warszawa , dn. 24/6. 1937 r. 

Naczelny Dyrek to r 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 

Wzajemnych: 
(—) B. Ziemięcki . 

14664-kg 

Ogłoszenia prywatne. 

Kolejka Opslenicka , Spó łka z o. oM 
Opalenica (Pozn.J Bilans na dzień 31 mar­
ca 1937 r. A K T Y W A : I. Majątek s ta ły: 
Grunty 114.642.25, Budynki 308.814.55, Urzą­
dzenia techniczne 1,104.084,40, Inwenta rz 
biurowy 9.325.—. II. Majątek p łynny: Go­
tówka w kasie i w bankach 827,01, Pap ie ­
ry procentowe 18.883.87, Weks le w portfe­
lu 11.000.—, Mater ia ły 31.243.39, Dłużnicy 
113.771.--, Kaucja 700.—, Sumy przechod­
nie 2 0 0 . - , razem: 1.713.491.47. Dłużnicy 
za udzielone gwarancje 22.000.—, Dłużnicy 
za żyra wekslowe 4,000.—. P A S Y W A : 
I. Kapitały własne: Kapi ta ł zak ładowy 
318.000.—, Fundusz r eze rwowy 100,000.—, 
Fundusz rez,erwy specjalnej 1.1O0.—, . Fun­
dusz odnowienia 121,641.69, Reze rwa po ­
datku dochodowego 2.097.96, Fundusz na 
cele społeczne 1,120.10. II, Kapi ta ł amor­
tyzacyjny: Saldo z roku 1935/36 850.806,29, 
dopisano w roku sprawozdawczym 57.251,07, 
III. Zobowiązania: Wierzycie le 258.502.05, 
Sumy przechodn-i-j 1.181.80, Zysk; pozosta­
łość z roku 1935.36 1,790.51, razem:zlotych 
1.713.491,47. Wierzyciele za gwarancje 
22.000—, Wierzyciele za obliga weks lowe 
4.000.—. Rachunek s t ra t i zysków za rok 
1936/37. STRATY: W y d a t k i ogólne złotych 
11.836.86, Węgiel 26.477.72, Oliwa 2.633,89, 
Reperacje 13.988.22, Koszty ruchu 10,490.35, 
Utrzymanie budynków 2.134.61, Koszty ad­
ministracji 14.100.—, Pensje i zarobki zł 
87,542,65, Ubezpieczenia społeczne 10,938,17, 
Poda tk i 11.760.15, Odsetk i 8.013.46, Dzier­
żawa 1.759.83, Ubezpieczenia 3.305.03, Róż­
nice kursowe 2.837,50, Amortyzacja złotych 
57,251.07, Odpisano na fundusz odnowienia 
7.595.79, razem 275.665.30. Zyski: Dochód 
z przewozu 246.472.57, Różne dochody 
9.619.82, Warsz ta t mechaniczny 4,215,01, 
T a r t a k 3.049.71, Odse tk i 11,248.29, Dzier­
żawa 1.059.90, razem 275.665.30. 
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„Żegluga Polska" , Spó łka Akcyjna 

w Krakowie . 

Bilans z dniem 31 grudnia 1936. 

S T A N CZYNNY: 1) Grun ta i budynki 
zł 109.10038, 2) Urządzenia p rzewozowe i 
maszynowe zł 385.200,57, 3) Ruchomości zł 
13,663.29, 4) Go tówka w kas ie i b a n k a c h 
złotych 39.379.82, 5) Pap i e ry war tośc iowe : 
a) własne zł 2.311:13, b) obce zł 1.175,—, 
6) Weks l e zł 2,343,15, 7) Zapas t o w a r ó w i 
mate r ia łów zł 165.917.01, 8) Dłużnicy z ło­
tych 487.013.73, 9) S t ra ta przenies iona z ro­
ku 1935 zł 44.137.67, S t r a t a w roku 1936 
zł 52.506.49, razem zł 1,302.748.24, 1) Dłuż­
nicy kaucyjni za akcep ty kaucyjne i weks le 
zł 128,437.50, 2) Pre tens je żyrowe złotych 
13.675.15, 3) Zapisy kaucyjne i zas tawy zł 
51.000.—, razem zł 193-112,65, STAN BIER­
NY: 1) Kapi ta ł akcyjny z ło tych 400.000.—, 
2) Fundusz r eze rwowy zł 3.843.04, 3) Kapi­
tał amortyzacyjny zł 267,594.32, 4) Wierzy­
ciele zł 631.310.88, razem zł 1.302.748.24, 
1) A k c e p t y i weks le kaucyjne zł 128.437.50, 
2) Zobowiązania żyrowe zł 13.675.15, 3) Za­
pisy kaucyjne i zas tawy zł 51.00O.—, ra­
zem zł 193.112.65. Rachunek s t ra t i zysków 
z dniem 31 grudnia 1936 r. S T R A T Y : 
1) Koszta ogólne zł 86.032.33, 2) Koszta ru­
chowe i hand lowe zł 166.755.37, 3) Poda t ­
ki zł 30.371,53, 4) Ubezpieczenia społeczne 
zł 23.066,43, 5) Amortyzac ja w roku 1936 
zł 32.632.88, 6) Odse tk i zł 2.016.92, razem 
zł 340.875.46. ZYSKI: 1) Zyski b ru t t o z ło­
tych 287.700.72, 2) Dochody z n ie ruchomo­
ści zł 668.25, S t r a t a w roku 1936 złotych 
52.506.49, razem zł 340.875.46. Kraków, 
dnia 31 grudnia 1936 t, 

14672-kg 

Bilans zamknięcia p , 31.XII, 1936 r . 
łirmys Towarzys two Przemys łowo « Leśne 

„ t a s y Polski©" Sp . A k c , Bydgoszcz — 
Kapuściska Dolne, 

S T A N CZYNNY: Majątek stały* Grun­
ty zł 50.353.13; Budynki fabryczne i miesz­
ka lne zł 342.602.92; Urządzenia techniczne 
zł 346,306,07; Inwentarz i urządzenia biu­
r o w e 15.284.09. Majątek p łynny: G o t ó w k a 
933.84, Pożyczka Narodowa 1,242,—. Ma­
ter ia ły : ta rc ica 247.20; Dłużnicy i bank i 
5.086.41; s t ra ty z lat ubiegłych 97.069,61; 
s t r a ta W roku 1936 zł 395.60; końcowa su­
ma razem zł 859.520.87. 

STAN BIERNY: Kapi ta ły własne zł 
300.000.—, kapi ta ły amortyzacyjne z ło tych 
215,635.92, zobowiązania i h ipo teka złotych 
343.763.74, podatk i zaległe 121.21, końco­
wa suma razem zł 859.520,87. 

Rachunek zysków i s t ra t . 
WINIEN: Koszty administracji ogólnej z ło­
tych 13.777,82, koszty fabrykacji 22,047,39, 
koszty k redy towe 3,426,25, r -k p rocesów 
11.089,67, inni 4.035.13, suma końcowa ra ­
zem zł 54.376,26, 

M A : Procen ty zł 85.83, twórczości 
t a r t aku 981.82, komorne dom. mieszk. zło­
tych 3.453.10, tarc ie drzewa 16.189.07, W i e ­
rzycieli i Dłużników 33.270.84, s t ra ta w ro ­
ku 1936 zł 395.60, końcowa suma razem zł 
54.376.26, 

Uchwalono: 
1) przyjąć sprawozdania zarządu i r ady 

nadzorczej , bilans oraz r achunek zysków i 
s t ra t i je zatwierdzić i wykazaną s t ra tę w 
wysokości 395,60 zł przenieść na rok na­
stępny, przy czym zgodnie z wnioskiem za­
rządu i rady nadzorczej akcjonariusze jedno­
głośnie przez aklamację uchwalają nie 
amor tyzować ak tywów ze względu na to, że 
przeds iębiors two w roku 1936 prawie że 
nio było czynne. 

2) Udzielić zarządowi i radzie nadzor­
czej pokwi towania za działalność w r. 1936, 

3) W y b r a ć ze względu na upływ kaden ­
cji panów Gerha rda F rancke zamieszkałego 
w Nisku, Be rna rda Cisowskiego, adwoka ta , 
zamieszkałego w Bydgoszczy, nadto p, J u ­
liana Gazdę z Niska, panów Gerha rda 
F r a n c k e z Niska i pana a d w o k a t a Cisew-
skiego z Bydgoszczy, Gdańska 92, i p . Han­
sa Mendheima, zamieszkałego w Berl inie-
Char lo t tenburg , Dahlmanns t rasse 26, — w 
miejsce ustępujących. 

14663-kg 

S P R A W O Z D A N I E 
l ikwidacyjne l ikwidatora firmy „LAB OR " 
Przeds ięb iors two Robót P rze ładunkowych , 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

w Gdyni . 
L ikwidator zawiadamia, że . ogłoszenie 

o otwarciu likwidacji i wezwanie wierzycieli 
do zgłoszenia swych pretensyj zostało t rzy­
kro tn ie opubl ikowane w Moni torze Pol­
skim, a to w numerze 236 z dnia 14.X-
1935 r., Nr 249 z dnia 29-X, 1935 r, oraz 
w Nr 261 z dnia 14.XI. 1935 r. Pozos ta ły 
majątek spółki, po pokryciu strat , a skła­
dający się z należności u d łużn ików oraz 
z urządzenia b iurowego i p rze ładunkowego 
łącznej war tośc i bi lansowej zł 2.310.21 — 
wobec b r aku zgłoszeń wierzycieli oraz po 
odczekaniu us tawowego terminu rozdzielo­
no pomiędzy spólników. Walne Zgromadze­
nie spólniców z dnia 5 czerwca 1937 r. za­
twierdzi ło rozliczenie i sprawozdanie l ikwi­
dacyjne, udzielając l ikwidatorowi pokwi to ­
wanie z jego czynności, a tym samym ukoń­
czono likwidację firmy. 

J ó z e i Buczyński , Likwidator . 

14669-kg 

Dyrekcja Powszechnego Banku Związ­
kowego w Polsce, S. A,, zawiadamia niniej­
szym o następujących zmianach w oprocen­
towaniu książeczek wkładowych , wydanych 
przez Powszechny Bank Związkowy w Pol ­
sce, S. A., Cent ra la w Warszawie oraz Od­
działy: Lwów, Kraków, Bielsko-Biała, Cie­
szyn, Drohobycz, Gdynia, Przemyśl , S tani ­
s ławów, T a r n ó w i Oddział Miejski w W a r ­
szawie: I. Książeczki p ła tne a- vis ta : 
a) opiewające na z ło te 4%, b) opiewające 
na zł w zł. 3%, c) opiewające na walu ty 
obce 2% % z ważnojcią od dnia 1 sierpnia 
1937 r. II. Książeczki, zawiera jące au toma­
tyczne warunki wypowiedzenia : a) op iewa­
jące na z łote A%%, b) opiewające na zł 
w zł, 3 % , c) opiewające na wal, obce 
2/ /a% z ważnością od dnia 1 sierpnia 1937 r. 
III, Książeczki % wypowiedzen iem l - o m i e ­
sięcznym: a) opiewające na złote 4%, 
b) opiewające na zł w złocie lub w wal . 
obc, 2% z ważnością od 1 sierpnia 1937 r, 
IV, Książeczki z wypowiedzeniem 3 mie­
sięcznym: a) opiewające na z łote 5%, 
b) opiewające na zł w złocie lub w wal . 
obc. 3% z ważnością od dnia 1 października 
1937 r. V. Książeczki z wypowiedzeniem 
6 miesięcznym: a) opiewające na z ło te 
5lA%, b) opiewające na zł w złocie lub w 
wal . obc, 4%- z ważnością od 1 stycznia 
1938 r. 

S tawki powyższe rozumieją się jako 
maksymalne , wobec czego nie ulegają zmia­
nie oprocen towania t e książeczki, k tó re do ­
tychczas były op rocen towane poniżej norm 
wyszczególnionych w niniejszym zawiado­
mieniu, 
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II ogłoszenie . 

Zarząd Spółki Akcyjnej Fab ryk Che­
micznych „ R A D O C H A " ma zaszczyt zawia­
domić pp , Akcjonariuszowi iż w dniu 20 l ip­
ca 1937 r, o godzinie 12-ej w lokalu Zarzą­
du w Warszawie przy ul, Królewskiej Nr 3 
odbędzie się Nadzwyczajne W a l n e Zgttoma* 
dzenie Akcjonar iuszów ż nas tępującym p o ­
rządkiem obrad: 1) obniżenie kap i ta łu ak ­
cyjnego o zł 1.730.400,—, t. j . ze zł 5.768.000,— 
do zł 4.037,600.—, przez zmniejszenie w a r ­
tości nominalnej akcji i wydanie Akcjonar iu­
szom wzamian każdych dwóch obecnych 
akcji war tośc i nominalnej po 100,— zł, jednej 
nowej akcji tegoż rodzaju, war tośc i nominal­
nej 140,— zł i wypłacenie gotowizną 60,— zł, 
2) nadanie § 4 S ta tu tu w związku z obniże­
niem kapi ta łu akcyjnego nowego brzmie­
nia: „Kapitał akcyjny Spółki wynosi 
zł 4.037.600,™ podzielonych na 28,840 akcji 
po zł 140/— każda, mianowicie na 14,420 akcji 
zwykłych i 14.420 akcji uprzywilejowanych, 
korzystających do dnia 31 grudnia 1945 r, 
z przywilejów, okreś lonych w §§ 24 i 27 S ta ­
tutu, Akcje uprzywile jowane są imienne, 
akcje zwykłe mogą być imienne lub na oka­
ziciela; zamiana akcji zwykłych imiennych 
na akcje na okaziciela i odwrotn ie będzie 
dokonywana na żądanie Akcjonar iuszów", 
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1-sze ogłoszenie . 

Zarząd Towarzys twa Knrwiec « Ozie-
raiiskiej Cukrowni i Rafinerii Sp . A k c . za­
wiadamia pp . Akcjonar iuszów, że wobec n ie-
dojścia do skutku Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia Akcjonar iuszów w dniu 24 
czerwca 1937 r., z powodu braku ąuorum, 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonar iu­
szów odbędzie się w drugim terminie w dniu 
22 lipca 1937 r. o godzinie 18-ej w siedzibie 
Zarządu w Warszawie , przy ul, Wilczej 
Nr 31 m, 3, ważne przy wszelkiej ilości zgło­
szonych akcji, z tym samym porządkiem 
obrad, a mianowicie: 1) W ybór Przewodni ­
czącego, 2) Sprawozdanie Zarządu za rok 
operacyjny 1935/36, 3) Rozpat rzen ie i za­
twierdzenie bilansu i r achunku zysków i s t ra t 
za rok operacyjny 1935/36, 4) Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej, 5) Udzielenie pokwi to­
wania Zarządowi z czynności, 6) W y n a g r o ­
dzenie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 7} Wy­
bór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
8) Wolne wnioski, P. T, Akcjonariusze, ży­
czący sobie uczestniczyć w Walnym Zgro­
madzeniu, winni przynajmniej na tydzień 
przed terminem Zgromadzenia złożyć w sie­
dzibie Zarządu w Warszawie , przy ul. Wil­
czej Nr 31 m. 3, pos iadane akcje, względnie 
zaświadczenia notar iusza lub właściwych in­
stytucji k redy towych o złożeniu u nich akcji. 

4196-p 

Walne Zgromadzenie Spólników Spółki 
„Dom Katolicki, Spó łka z ograniczoną od­
powiedzialnością w Brodnicy n /Drw," 
uchwali ło 

o twarc ie likwidacji Spółki , powierzając 
l ikwidację niżej podpisanym. 

W z y w a m y wszys tk ich wierzycieli Spół­
ki do zgłoszenia swych wierzytelności w 
ciągu t rzech miesięcy, nadmieniając, że 
późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględ* 
nione, 

DOM KATOLICKI 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

w Brodnicy n/Drw, 
w likwidacji . 

(—) Bizan, (—) Psu ty . 

14671-kg 

I Ogłoszenie, 

Polsk ie Towarzys two Exploafacji Taboru 
Kolejowego, Sp . z ogr. odp dawniej w W a r ­
szawie, ul. Hoża 84, obecnie w e Lwowie, ul, 
Kopern ika L, 1 ogłasza, że z dniem 1 kwie t ­
nia 1937 r, o twar to l ikwidację i wzywa swych 
wierzyciel i do zgłoszenia ich wierzytelności 
w ciągu 3-ch miesięcy od dnia 12 s ierpnia 
1937 r, 

L ikwida tor : J a k ó b Strich, 
Lwów, Jagie l lońska 12. 
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2-gie Ogłoszenie, 
Zarząd Międzynarodowego Towarzy­

s twa Handlowego „ E M T E H A " , Sp, Akc ; w 
Warszawie , zawiadamia w myśl art . 466 
K, H„ że zamierza z dniem 31 .XII. 1937 r o ­
ku złączyć majątek swój z majątkiem spół­
ki „Fr, RYTLEWSKI" , Sp . A k c . w Gdyni, 
przejmowanej W myśl uchwał Nadzwyczaj­
nych Walnych Zgromadzeń połączonych 
spółek z dn. 23 i 24 b. m, 

15521-i 



MONITOR POISKL — Dnia 28 czerwca 1937 r. Nr 145. 
i 

Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1936 r. 

AKTYWA, 
I. Majątek stały 

Zł Zł 

Urządzenia techniczne: 
Maszyny 
Narzędzia i przy­

rządy 
Ruchomości 
Instalacje 

Inwentarz biurowy: 
ruchomości 

13.802.20 

9.891.98 
1.543.71 

390.69 
25.628.58 

4.077.96 29.706.54 
II. Majątek płynny: 

Gotówka w kasie 
i bankach 

Weksle w inkasie 
Papiery procentowe 
Akcje innych przed-
• siębiorstw 
Materiały surowe 
Półfabrykaty 
Towary gotowe 
Dłużnicy: 
Odbiorcy 316.755,22 
Różni 128.107.94 
Sumy przechodnie: 

Dywidenda (Ma­
jewski) 

5.700 54 
69.649.93 
4.000— 

502.200.— 
16,503.22 
18.006.27 

302.575.55 

444 863,16 

21.600— 1.385.098.67 
Slratyj Strata z poprzednich lat 8.634.21 

1.423.439.42 

PASYWA. Zł Zł 
I. Kapitały własne: 

Kapitał akcyjny 270.000.— 
Kapitał rezerw. specj. 3.545.08 273.545.08 

II. Kapitał amortyzacyjny: 
a) saldo z ub. roku 2,205.73 
b) amortyzacja w 

roku 1936 4.765.55 6.971.28 
III. Zobowiązania: 

a) akcepty (Ma­
jewski) 74.607.35 

b) banki 84,925.— 
c) dostawcy 938.134,80 1.097.667.15 
Sumy przechodnie: Różne 11.666.15 
Rachunek strat i zysków: 

zysk w roku 1936 33,589.76 

Rachunek strat i zysków na dzień 31 grudnia 1936 r. 

WINIEN. 
Kaszty administracji 
Koszty fabrykacji 
Koszty sprzedaży 
Podatki 
Różnica kursowa 
Odpisy amortyzacyjna 
Zysk z 1936 roku 

ogólnej 
Zl 

43.951.13 
23.781.88 
60.571.02 
18.369.49 

4.78 
4.765.55 

33.589.76 

MA. 

Zysk brutto 

„ z papierów wartościo­

wych 

Zł 
163.275.11 

21.758.50 

185.033.61 185.033.61 

Polska Fabryka Ołówków L. i C. HARDTMUTH-LECHISTAN 
Spółka Akcyjna, 

4175-p 

Dnia 4 czerwca 1937 r. odbyło się w try­
bie przewidzhnym w art. 398 Kodeksu Han­
dlowego Walne Zgromadzenie akcjonariu-
szów spółki pod firmą: „Z, Modelski i S-ka, 
Przemysł Spirytusowy, Spółka Akcyjna" 
z siedzibą w Warszawie, które uchwaliło: 
a) po wysłuchaniu opinii biegłego rewidenta 
przez sąd wyznaczonego zatwierdzić akt na­
bycia nieruchomości położonej w Sieradzu— 
Nr hipoteczny 274, z wyjątkiem działki 
Nr 816, za cenę 136.000.— zł, oraz akt nabycia 
ruchomości i urządzeń gorzelni przemysło­
wej w Sieradzu — za cenę 90.000 zł, b) na­
stępujący regulamin dla Zarządu spółki: 
§ 1, Do zakresu działania Zarządu należy 
prowadzenie spraw Spółki' w szczególności 
zaś: a) przygotowanie wniosków na Walne 
Zgromadzenie, b) wykonywanie uchwał 
Walnego Zgromadzenia, c) załatwianie 
wszelkich spraw, które nie są zastrzeżone do 
wyłącznej decyzji Walnego Zgromadzenia lub 
Rady Nadzorczej, d) czuwanie nad prowa­
dzeniem rachunkowości zgodnie z prawem 
i przyjętymi zwyczajami, § 2. Zarząd wyko-
nywuje swe czynności na zasadzie oraz w ra­
mach uchwał, powziętych większością gło­
sów na posiedzeniach Zarządu w obecności 
^onajmniej dwuch członków, przy czym w ra­
zie równości głosów przeważa glos Prze­
wodniczącego Zarządu, § 3. Posiedzenia 
Zarządu odbywać się będą możliwie regular­
nie raz na tydzień, pozatym zwoływane będą 
w razie potrzeby na żądanie choćby jednego 
członka zarządu. § 4. Uchwały Zarządu po­
winny być protokołowane w specjalnej księ­
dze protokółów. § 5. Zarządowi przedkłada­
ne będą codzienne sprawozdania kasowe, 
miesięczne zamknięcia bilansowe, oraz mie­
sięczne preliminarze budżetowe. § 6. Nad 
wykonywaniem uchwał Zarządu czuwa bez­
pośrednio Przewodniczący Zarządu jako Dy­
rektor Naczelny Spółki, któremu też podle­
ga personel biurowy, kontrola ksiąg i temu 
podobne, Przewodniczący Zarządu repre­
zentuję spółkę na zewnątrz, o ile Zarząd nie 
uchwali inaczej oraz referuje w imieniu Za­
rządu sprawy na posiedzeniach Walnego 
Zgromadzenia i Rady Nadzorczej, § 7. Wszel­
kie pełnomocnictwa i umowy powinny być 
podpisywane pod brzmieniem firmy przez 
dwuch człomków Zarządu łącznie, zaś czeki 
i bieżąca korespondencja przez dwuch człon­
ków Zarządu łącznie, lub przez jednego z 
nich łącznie, z prokurentem", c) następujący 
regulamin dla Rady Nadzorczej: „§ 1. Rada 
Nadzorcza konstytuuje się niezwłocznie po 
dokonaniu wyboru członków Rady, wybie­
rając ze swego grona Przewodniczącego i je­
go zastępcę oraz jednego lub więcej s-tałych 
delegatów Rady Nadzorczej przewidzianych 
-w paragrafie trzecim. § 2. Do zakresu dzia­
łania Rady Nadzorczej należy: a) nadzór 
nad działalnością Zarządu, b) opiniowanie 
wniosków Zarządu na Walne Zgromadzenie, -
c) badanie sprawozdań Zarządu i bilansów 
oraz rachunków zysków i strat. § 3. Do za­
kresu działania delegata Rady Nadzorczej na­

leży ściślejszy nadzór nad tokiem spraw spół­
ki, przyczym delegat będzie miał prawo 
każdoczesnego wglądu we wszelkie księgi 
i dokumenty spółki. § 4. Posiedzenia Rady 
zwołuje Przewodniczący, a w czasie jego 
nieobecności, — zastępca Przewodniczącego 
listami poleconymi, wysłanymi najpóźniej na 
cztery dni przed terminem posiedzenia, albo 
też telegraficznie najpóźniej na dwadzieścia 
cztery godziny przed terminem posiedzenia. 
§ 5. Rada Nadzorcza zdolna jest do powzię­
cia uchwał przy obecności większości człon­
ków Rady. Uchwały zapadają większością 
głosów, W razie równości głosów rozstrzy­
ga głos Przewodniczącego. § 6. Uchwały Ra­
dy Nadzorczej mogą być powzięte również w 
drodze okólnej bez zwołania posiedzenia 
w ten sposób, że Przewodniczący rozsyła pro­
jekt uchwały, a większość członków Rady 
Nadzorczej wyrazi swoją zgodę na projekto­
waną przez Przewodniczącego uchwałę. 
§ 7. Uchwały Rady Nadzorczej powinny być 
protokołowane w specjalnej księdze proto­
kółów i przea wszystkich obecnych podpisane. 
Uchwały okólne wciągnięte zostaną do księ­
gi protokółów i podpisane przez Przewodni­
czącego i odczytane na najbliższym na­
stępnym posiedzeniu Rady Nadzorczej", 
d) wybrać w miejsce Zdzisława Modelskiego 
na członka Rady Nadzorczej Antoniego -
Ludwika Malatyńskiego. 
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SPRAWOZDANIE LIKWIDACYJNE, 
Szloma Kerszenblum, zam. w Lublinie 

przy ul. Lubartowskiej 40 — likwidator fir­
my „J. Awerbuch i S-ka, skup skór suro­
wych w Lublinie" Sp. z o, o. stosownie do 
protokułu spółki z dnia 4/5. 1937 przystąpił 
do likwidacji firmy i majątek, stanowiący 
własność spółki, wykazany w aktywach bi­
lansu, a mianowicie: 
gotówka 
kaucja telef. 
1 waga 
odważniki 
spieniężył 

zł 45 gr 24 
15 
95 
11 gr 35 zł 166 gr 35 

obrócił _r ,__,_ _ osiągniętą sumę 
koszty związane z likwidacją spółki Obec­
nie firma żadnych aktywów nie posiada, zaś 
wykazane w stanie biernym bilansu wierzy­
telności, a mianowicie: 
wierzyciele zł 500 
zaległości 

podatk 
udziały spól 

ników 

401 gr 61 

3.373 gr 46 zł 4.275 gr 07 
stanowią stratę firmy. 

Rachunki likwidatora zostały na zgroma­
dzeniu spółki w dniu 4/5. 1937 zatwierdzone. 

14666-kg 

Komisja Likwidacyjna iirmy 
„Zjednoczone Polskie Fabryki Zapałek „Bło­
nie", „Mszczonów" i „Bracia Stabrowscy" 

Spółka Akcyjna w likwidacji 
mająca siedzibę w Warszawie, ul. Królew­
ska 3, zawiadamia pp. akcjonariuszów tej 
Spółki, że wobec ukończenia likwidacji 
w czasie od 1 lipca r. b, do 10 sierpnia r. b. 
Bank Amerykański w Polsce, Sp. Akc, 
w Warszawie (ul Królewska Nr 3) będzie 
wypłacał jako resztą kwoty likwidacyjnej po 
groszy 4 (cztery) na każdą akcję za złoże­
niem w Banku oryginalnych akcji wyżej wy­
mienionej Spółki w likwidacji, 
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OGŁOSZENIE. 
Zgromadzenie wspólników spółki „Alittn-

ce — spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią" uchwałą z dnia 27 marca 1925 roku 
postanowiło rozwiązać spółkę, skutkiem cze­
go otwarto jej likwidację. 

Wzywa się wszystkich wierzycieli spół­
ki do zgłoszenia swych wierzytelności na rę­
ce likwidatora w ciągu trzech miesięcy od 
daty ostatniego ogłoszenia, 

Likwidator: 
Stanisław Lempke, 

Wilno, ul. Popławska Nr 28, 
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TOtfjZYSTWO EKSPLOATACJI KA-
MIEllLOMÓW, S. A. W KRAKOWIE. 

Zamknięcia per 31,XH. 1936 r. 
JCYWA. Budynki zł 92.876.67, urzą-

dzenffaszyn zł 47.803.39, tor i tabor kol. 
zł 27|a39, magazyn zł 33,040,01, rucho-
moścfzJ5.305.68, sprzęty i narzędzia zł 
15,20(22 zaprzęgi zł 781.25, inwentarz ży­
wy zlmSO,—, zapas materiałów opałowych 
zł 6.1J2J5, zapas smarów zł 1.964.98, kasa 
Centrilił 2.414.40, kasa w Berestowcu zł 
1,469,19/:apas wyprod. kam, zł 112.521.30, 
Banki] 3.045.06, dłużnicy zł 1.280.354.09, 
dłuźnib'wątpliwi zł 22.—, kaucje złotych 
38.489,? razem zł 1.921.762.04. 

1WWA, Kapitał zakładowy złotych 
800,000-, Fundusz rezerwowy zł 22.506/69, 
Funduj amortyzacyjny zł 11,084,27, Fun­
dusz żiomogowy zł 29.228.89, Rezerwa na 
różnicę kursowe zł 79.436.90, Banki zł 
168.6114, weksle wła&ne zł 60.482.30, wie­
rzyciel zł 477,362.34, niewypłac, dywiden­
da zł/v9.29, sumy przechodnie zł 207.190.20, 
zysk roku 1934 zł 5.080,84, zysk J 
60.3893, razem zł 1.921.762.04. / 
TOwIlZYSTWO EKSPLOATACJI KA-
M;i?NlbŁOMóW S. A. W KRAKOWI^ 

ftuchunek Strat i Zysków 
per 31 grudnia 1936 r. 

WINIEN: Koszta produkcji złotych 
1.021.368.10, koszta ogólne zł 205.424.92, 
odsetki zł &',';'• -ti o y.dalki zł 68.787 77, 
amortyzacja ;,, ,. ^ i ™ 0 . zysk zł 
60,389.2/' 

Mi. l * 'M''t-e. 
1.509.371.0*. 
ku 1927 zł 678.40, oupi- . 
pod. dochj./rW »» 36'305'-' rC(H 
zi 1,545.35^ 

Zaaiiis Atkneoi!. 
Zaginął dowód Nr 204472 

Warsz. Tow. Pożycz, na Za­
staw Ruch. Sp. Akc. Oddz. 2 
Nalewki 26. 

15541-g 

Z g u b i o n o legitymację 
Henryka Euaowskiego, wyd. 
przez Wytwórnię Amunicji 
Nr 2 w Rembertowie. 

15547-g 

Z g u b i o n o legitymację 
Nr 37, Floriana Synakiewi­
eża, wystawioną przez In­
spektorat Szkolny w Chojni­
cach. 

14673-kg 

Zaginała legitymacja szkol­
na Nr 64 , ucz. II sem. Gim, 
Św, Wojciecha, Macieja 
Gryfi - Chamskiego. 

15546-g 

Skradziono legitymację 
Nr 2947, wydaną przez Sztab 
Główny, Oddz. II na nazwi­
sko Alina Zofia Zugajewiczo-

15544-g 
wa. 

Z g u b i o n o legitymację 
Nr 55, Ruty Gutowskiej, wy­
daną przez Gimnazjum Mal­
czewskiej. 

15549-g 

Zagubiona została polisa 
Nr 0182-D. U. p. Szamę vel 
Stanisława Kuszera, zam. 
Warszawa, Ogrodowa 42, 
wystawiona 29,8i35. na zł 
10.000.— (10.000/3 s 33/100) 
przez Polskie Tow, Ubez­
pieczeń „Patria" Sp. Akc. 
w Warszawie na dożywotnie 
ubezpieczenie od wypadków 
wskutek katastrof publicz­
nych środków komunikacyj­
nych, 

15551-g 

Zagubiono legitymację ro­
botniczą, wydaną przez Za­
kłady Kauczukowe Piastów, 
Sońta Stanisław. 

15542-g 

Z a g u b i o n o legitymację 
służbową, wydaną przez Dyr, 
Okręgu Poczt i Telegr, w 
Lublinie na nazwisko Mają­
cy Walentego, 

14667-kg 

Z g u b i o n o legitymację 
szkolną VIII gimnazjum 
kl. II b, Jerzego Zduleczne-
go, 

4193-p 

,-0no legitymację 
!''";'. szkoły pow. 

/ * ' '<qvńc2 '.ni >tov. ! »'«-A. 

Zgubiono dowód osobisty 
Izraela JaukJa Wielbłąda, 
Warszawa, h." /"'kowa 67/42, x 

Zagubioną legitymację, wy­
daną przez Dyrekcję Okręgu 
Poczt i Telegrafów w Lubli­
nie Nr 108/8/1924 r. na imię 
Czernyszewa Antoniego, 
emeryt, urzęd. IX st, sł. ni­
niejszym unieważnia się, 

14668-kg 

Zgubiono dowód osobisty, 
Kierszenblat Abraham Fi-
szel, Warszawa, Niska 69/70. 

15501-g 

Zgubiono zezwolenie na 
znaczki stemplowe i blankie­
ty wekslowe, Stanisława 
Olender, Warszawa, Pa­
wia 2/4, 

15502-g 

Z g u b i o n o świadectwo, 
wyd. przez Szkołę Po­
wszechną we wsi Gąski, gm-
Nowa - Wieś, Alfred Will. 

15517-g 

Zagubiono świadectwo kur­
su przeciwgazowego lekar­
skiego, Władysława Orlew-
skiego, wydane przez PCK. 
Łódź. 

15363-g 

Skradziono rewolwer Nr 
1024464 Wacławowi Gór­
skiemu, wvdan.Y n a m o c v 

pozwolenia Starosty 70W,./'' 
Warszawskiego, 

15525-g 

Zgubiono dowód osobisty, 
Jadwigi Jabłońskiej, Żyrar­
dów, 1 Maja 16. 

15527-g 

Skradziono książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. 
K, U. Mińsk - Mazowiecki, 
dowód osobisty, legitymację 
bezrobocia, legitymację Puł­
kową 34 P, P-, legitymację 
związkową, Władysława 
Walczyńskiego, zamieszkałe­
go Wawer - Glinki, ul. Dę­
bowa Nr 7 m. 25. 

14658-kg 

Zgubiono dowód osobisty, 
Iwaszynko Bazyli, Warsza­
wa, Puławska 87—35. 

15504-g 

Zgubiono pistolet Browning 
kaliber 6.35 Nr 1051387 
marki Efena, Strzałkowski 
Lucjan, wydany na mocy 
pozwolenia Starostwa pow. 
Warszawskiego. 

15503-g 

Wykaz książeczek oszczędnościowych 
P K. O., podlegających umorzeniu po upły­
wie miesiąca Nr Nr: 5.210-L, 101.375-L, 

' 103.449-K, 115,454-N, 124.450-J, 153.039-N, 
162.662-N, 166.347-N, 183.501-D, 183.715-N, 
183.716-N, 184.969-N, 201.894-N, 211.258-F, 

212 382-H, 212,839-N, 213.477-K, 218.685-K, 
2 9529-L 221-714-K, 224.548-P, 231.493-D, 
236.063.K. 262.788-D, 370,106-D, 397.584-D, 
567.829-D. 

4189-p 

^RENUMERATATMoniTora Polskiego" wynosi kwartalnie w kraju zł 1 5 - , za granicą zł 20 . - . Numer b.ezący kosztuje 30;gr; » « » " ' . ! " * J ^erokotć 67 m/«« ~ «> « " « * ! 
CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 m/m szpalty redakcyjnej, szerokości 90 m/m - - 65 groszy; druk ^ ^ % ^ ? ^ a ^ ^ L S w w a z 30 groszy ;̂ najmniejsze ogłoszenie w tym dzia-

druk garmond, ew. petit. Tabelaryczne i cyfrowe za 1 m/m - 95 groszy. O » ^ J ' 0 . ^ 
le — zł 2:00. Ogłoszenia drukuje się poniszczeniu całkowrtej należności przy zamówieniu. /,a terminowy aruK ogiosze ^ ' m-owincii 

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmuje Biuro Ogłoszeń Polskiej Agencji Te legra f ie^ , PAT, W u ^ j d J ^ 
— ———— " - — Redaktor Eustachy Czekalski, Wydawca: Polska Agencja Telegraficzna. Tłoczono w Drukarni' Państwowej, Miodowa Nr 22. 
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